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NOWA 


Agitacye wyborcze. 


Ożywiony ruch przedwyborczy wre już od 
dłuższego czasu w krajach austryackich, w któ- 
rych odbyć mają w tym roku wybory do Sej- 
mów. 
ścierają się ze sobą dwa stronnictwa, wedle miej- 
scowych stosunków. różna até 
klerykalne i Hberalue: Zwolennicy pierwszego 
z tych stronnictw znałeźli się widocznie w gro- 
źnem położeniu wobec wyboreów swoich: przy- 
rzekali im zawsze wywalczyć szkołę wyzna- 
niową, jako spełnienie głównego punktu swego 
programu, a tymczasem po tyloletnich staraniach, 
pod koniec kadencyi parlamentarnej, zjawiają się 
przed swymi wyborcami — nie spełniwszy obie- 
tmicy. Szermierze ks. Liechtensteina przeceniali 
widocznie swoje siły i wpływ swego stronni- 
ctwa w Radzie państwa, gdy w programie swym 
tak daleko posunęłi się w kierunku reakcyjnym. 
Dzisiaj, wobec wyborów do sejmów, cofać się nie 
pora i jeden tylko pozostaje środek do podtrzy- 
mania zagrożonego wśród ogółu zaufania, — wzno- 
wienie kwesty! szkoły wyznaniowej, jako hasła 
stronnictwa i wyrazn rzekomo najbardziej naglą- 
cej Sprawy ludności katolickiej. 

„em się tłumaczy, że stronnictwo wywiesiło 
dzisiaj dawny: swój sztandar, a rolę chorążego 
powierzyło aż NC" anstryackiemu, które- 
go wpływ morainy uratować jeszcze może wielce 
niepewną sytuacyę. Odezwa wyborcza we formie 
listu pasterskiego, odczytaną ma być z kazalnie 
kośclułów w Austryi Niższej, Salzburgu, Styryi 
i t. d, a wyborcy katoliccy otrzymać mają wska- 
zówkę, że tylko zwolennicy szkoły wyznaniowej 
właściwymi są dla nich kandydatami na posłów 
do reprezentacyj krajowych. 

Stronnietwo klerykalne wytoczyło tedy najcięż- 
sze Qziało z arsenału wyborczego, nie wątpiąc 
ani Da chwilę, że ubezwładmi niem przeciwnika. 


do obrony, — a pytanie wielkie, czy nie okaże 
się 0Q w najbliższej przyszłości zawodnym. 
atwienie kwestyi szkoły wyznaniowej, w myśl 
dekłaraeyj słożonej przez biskupów w Izbie pa- 
nów l wedle postulatów, w liście pasterskim epi- 


stawia dziś Żadnych prawie szans 
powodzenia; tmdno bowiemi przypuścić, aby 
rząd w ostatniej seByi sześciolecia parlamentarne- 
go zechciał podjąć aksyę w obronie reakcyjnych 
planów stronnietwa centrum i utrudniał sobie 
sam przeprowadzenie wyborów, od których wy- 
niku dalsza jego egzystencya zależeć będzie. Tak 
drażliwej kwestyi rząd nie podejmie teraz z pe- 
wnoŚcIĄ 1 dołoży wszelkich starań, aby ją odwlec 
jeszcze o rok, gdy ona tyle lat już załatwienia 
wyczekuje, Przypnściwszy zatem, że list paster- 
ski uratuje nawet chwilowo sytuascyę i przyspo- 
rzy Stronnietwu klerykalnemu parę mandatów sej- 
mowych, — toż równocześnie pogarsza on sprawę 
jego Na przyszłość, już na rok następny, gdy ci 
sam! posłowie, kandydując do Rady państwa, 
stanł Znowu z próżnemi rękami wobec wyborców 
i zechcą użyć tej samej, co dzisiaj, zawodnej 
1 broDl..,, 

Na Morawach i Sląsku ściera się żywioł 
słowiański z przemożną, uprzywilejowaną z da- 
wien dawna mniejszością niemiecką. Komitety 
wyborcze obu stron wydały już odezwy i wygo- 
towały listy kandydatów. Na Morawach, gdzie 


Przedewszystkiem w alpejskich krajsch 


komitet stronnictwa czeskiego w Bernie odezwę 
do wyboreów, w której wzywa ich do jedności 
i karności w głosowaniu, jeśli nie cheą, aby 


ę liberałów niemieckich. 
"4 odezwie tej ubołewa następnie stronnietwo 
czeskie, żę * A 

Bwa Obronę mniejszość niemiecką w Czechach, 
nie okazał się skorym do ochrony większości cze- 
skiej na Morawach, gdzie od lat tylu licznych 
doznaje krzywd od Niemców. „Najważniejszem 
zadaniem posłów w nowym sejmie jest zmiana 
regulaminu sejmowego i ordynacji 
wyborezej do sejmu, celem zapewnienia w 
nim przewagi Czechom.* 

Na Sląsku krzątają się również komitety wy- 
borcze czeskie, polskie i niemieckie, występujące 
z listami kandydatów. Nowa redakcya Gwiasdki 
Cieszyńskiej ogłasza odezwę wyborczą, skierowa- 
ną głównie ku ludności wiejskiej. 

„Ciężki bój jesteśmy zmuszeni toczyć, — pisze 
Gwiaedka w tej odezwie, — prawie w każdej 
chwili o nasz byt narodowy, bo wróg nieprzebła- 
gany wydał nam wojnę i walkę śmiertelną i po- 
przysiągł naszą narodowość zgładzić na ziemi, 
którąśmy odziedziczyli po naszych przodkach i 
która jest zlana potem naszych ojców i praojców. 
Ciężki ucisk narodowy nas przygniata, a droga do 
światła i nauki w języku i duchu narodowym jest 
nam zamknięta, przez eo nasz naród coraz wię- 
cej jest pozbawiony wyższych warstw społeczeli- 
stwa i ograniczony na najniższe warstwy ludno- 
ści, co powoduje uszezuplenie narodowości, obni- 
ża nasze znaczenie i pociąga za sobą zubożenie 
i upadek moralny." 

„Powstań, rzeszo śląska, — czytamy w końco- 
wym ustępie odezwy, — odepchnij renegatów, 
odrzuć zamiary zdradliwe wrogów, idź do wybo- 
rów i obieraj posłów narodowych! To 
jest jedyna, ale najlepsza odpowiedź, którą dać 
powinniśmy swoim wrogom i zdrajeom nurodo- 
wym !* 

Gwiazdka stawia nastepujące kandydatury : 

W okręgu wyborczym frydecko-bogumińskim : 
Hruby Wacław c. k. zastępca prokuratoryi w 
Opawie; w okręgu wyborczym cieszyńsko-frysz- 
tacko-jabłonkowskim: ks. Swieży Jgnacy e. k. 
no. gimuazyałny w Cieszynie i Uieńctała 
Jerzy rołnik w Mistrzowicach; w okręgu wybor- 
czym  bielsko-strumieńsko-skoczowskim: dr. M i- 
chejda Jan, adwokat w Cieszynie. 

Na Bukowinie wydał autonomistyczny ko- 
mitet centralny następującą listę kandydatów na 
posłów sejmowych. 

Dla okręgów wiejskich: w Czerniowcach 
prof. uniwersytetu dr. Bazyli Wolan (Rusin), 
w Sadogórze br. Mikołaj Mustaca (Rumun); 
w SDerecie prezydent br. Pino; w Radowcach 
radca rządowy Renney (Rumun); w Suczawie 
dr. Jan Zotta (Rumun); w Gurahumora radca 
rządowy br. Wiktor Styreea (Rumun) w Kim- 
polungu radca rządowy Józef Kochanowski, 
w Kocmaniu profesor szkoły realnej Pihuliak 
(Rusin); w Wyżniey marszałek krajowy br. W a- 
silko; w Storożyńcu Jerzy Flondor (Rumun); 
w Stanestiach Michał Gojem (Rumun); w Za- 
stawny komisarz skarbowy Jan Tymiński 
(Rusin). 

Dla miast: w Suczawie starosta Pompe; 
w Radoweach br. Hormuzaki; w Serecie pen- 


Czesi pomimo liczebnej przewagi w kraju, ulegać 
muszą w Sejmie większości niemieckiej, wydał 


pagez następnych lat sześć wydani byli na pa- 


wśpliwie wziął w 


syonowany radca  namiestnictwa 
wiez. 

W Czernioweach kandydują dotychczaso- 
wi liberalni posłowie: burmistrz Antoni Ko- 


chanowski i zastępca marszałka krajowego 


Wojnaro- 


dydują również dotychezasowi posłowie liberalni: 
Jakób Kohn i Dawid Tittin ger. 


Korespondencja „NOWÓJ Reformy 


Pozmań, 13 czerwca. 
(Projekt wojskowy w Berlinie i w kraju. — 
Komisya kolonizacyjna. —  Posiępy germani- 
gacyi. 

(Quis ?) Bałamuetwo polityczne poczyna u nas 
brać górę! Są pewne oznaki,» że Koło polskie w 
parlamencie niemieckim straciło grunt pod no- 
gami i zamierza głosować za proje- 
ktem wojskowym, żŻądającym nowego po- 
datku od ludności z krwi i mienia, na razie 18 
milionów marek i 19000 żołnierza, zapowiadają- 
cym wszakże dalsze zbrojenie się w celu „utrwa- 
lenia pokoju“, które w stostnku progresywnym 
w krótkim przeciągu czasu kosztować będzie około 
350 milionów marek. Kiedy posłowie ubiegali się 
ubiegłej zimy o mandaty poselskie, wszędzie na 
wiecach główny kładli nacisk na zachowanie 
się swoje wobec ciągłych żądań na cele wojskowe, 
obliczali ma podstawie eyfr, wiele ta „polityka 
pokojowa“ naród kosztyje i przyrzekali, że nigdy 
nie będą przyczyniać się głosami swemi do powięk- 
szenia wydatków rządu na te cele nieprodu- 
ktywne. Stał wtedy jeszcze u steru rządu że- 
lazny książę a postrach jego imienia i słuszna 
niechęć do tego głównego sprawcy krzywd na- 
szych z lat ostatnich, utrzymywała rygor w obo- 
zie polskim. Tymczasem olbrzym ten stoczył się 
z wyżyny i zdradza obecnie chęć wejścia między 
szeregi pogardzanych dawniej przez siebie „ Reichs- 
feindów*. Młody cesarz powierzył ster rządów 
oddanemu sobie we wszystkiem jenerałowi Ca- 
priviemu, który będzie też tylko ślepym wyko- 
nawcą woli tego, który go ua ten urząd powo- 
łał. Nie było potrzeba wcale owych uroczystych 
zaręczeń, że bieg nawy państwowej pozostanie 
ten sam, co za rządóg Bigmarcka, gdyż wnet 
dowiodły tego fakta. i 

Projekt o użyciu funduszów obrocznych, pro- 
jekt kolonialny i obeenie projekt wojskowy. to 
wszystko resztki spuścizny ks. Bismarcka, a re- 
sztek tych broni nowy co do kierownika rząć z 
tą samą energią, jakby był to czynił dymisyono- 
wany kanclerz. Nigdzie zatem ani śladn „nowej 
ery“ Tymczasem dopatrzyli się ich politycy w 
rodzaju p. F. Kośeielskiego w Kole pol- 
skiem, p. Domarata w „Kraju“ w „Kuryerze 
Poen.* w swym „programie niedalekiej 
przyszłości“, i w prusofilskim „Orędowniku*. 
Publiczną jest tajemnicą, że podczas wakacyi 
świątecznych parlamentu jeździł po księstwie 
główny aranżer tyen wybuchów świeżej daty pol- 
skiego prusofilstwa p. Kościelski niby w misyi 
od Koła polskiego, celem poznania sentymentu 
ludności polskiej w sprawie projektu wojskowe- 
go, a raczej celem jednania sobie po kraju zwo- 
lenników bałamutnej swej polityki. Wiem jednak 


z najpewniejszego Źródła, że nigdy takiego zle- 
cenia od Koła polskiego nie otrzymał, ale działał 


tak na własną rękę. 


adwokat dr. Józef Rott; z Izby handlowej kan- 
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ski w petersburskim Kraju. napisał rzecz o rze- 
komej bezcelowości naszej opozycyi, którą pozwa- 
la sobie nazywać łekkomyślną i szkodliwą i z 
którą należy się to rychlej uprzątnąć i stać się 
stronnictwem polskiem rządowem,a 
sympatyę dla rządu okazać naprzód przez głoso- 
wanie za projektem wojskowym, a wtedy spodzie- 
wa się autor, że spadnie na nas prawdziwy deszcz 
łaski królewskiej. W tronie zatem jedynie należy 
nam szukać zbawienia według recepty „trzeźwe- 
go“ p. Domarata. Echo Kraju, gdy chodzi o 
prusofilskie elukubracye p. Domarata, pobożny 
Kuryer Poznański, powtórzył naturalnie artykuł 
ów z wielkiem zadowoleniem, pisząc się nań jak 
najzupełniej. Panowie ci nie poprzestali na sło- 
wach i artykułach, ale zabrali się i do czynu. 
Otóż „trzeźwy* p. Domarat wespół ze swymi ul- 
tramontańskimi przyjaciółmi z Kur. Pozn. puścili 
się na połów podpisów oświadcza- 
jących się za projektem wojskowym; 
jakoż udało im się zebrać pewną nieznaczną licz- 
bę podpisów od osób liczących się do t. zw. in- 
teligencyi, ale inteligencyi niepewnego autora- 
mentu. Do mieszczaństwa patryotycznego wichrzy- 
ciele ei i kusiciele polskiego sumienia nie znale- 
Żli przystępu. A przyznać trzeba, że do dzieła 
tego wzięli się bardzo zręcznie, obawiając się 
światła dziennego; cała rzecz działa się skrycie i 
dopiero po skończonym fakcie stała się wiadomą. 
Podpisy te odesłane zostały na ręce Koła polskie- 
go z oświadczeniem, że takie jest przekonanie w 
kraju. Znalazła się jednak pewna liczba uczciw- 
szych obywateli, którzy po sumiennem zastano- 
wieniu się podpisy swoje cofnęli, nawet gdy już 
znajdowały się w Berlinie. 

Otóż do czego prowadzi odstępstwo od zasad 
zdrowych i w naszych warunkach jedynie możli- 
wych. W komisyi wojskowej, składającej się z 28 
członków, zasiada z ramienia Koła polskiego ba- 
ron Hektor Kwileeki, zwolennik projektu, któ- 
ry przy głosowaniu ogląda się na centrum i za 
niem głosuje, czy za zezwoleniem Koła, dowiemy 
się wkrótce. O ile nie są mylnemi moje informa- 
cye, są przeiwnikami projektu posłowie z Prus Za- 
chodnich pochodzący, a jest ich 6, i 2 czy 8 po- 
słów z Księstwa ito niezdecydowanych jeszcze tak, 
że o głosowaniu przeciw projektowi w takim skła- 
dzie posłów*naszych mowy już niema. Nie jest 
zatem wykluczoną możliwość, że ei posłowie, któ- 
rzy w kraju przy ubieganiu się o mandaty zwal- 
czali rząd właśnie co do wygórowanych żądań 
jego na cele wojskowe, uląkłszy się naraz pegró 
żek Windthorsta o jakichś „nieszczęściach wiel- 
kich*, jakie spotkać mają naród niemiecki w ra- 
zie odrzucenia projektu, gotowi sa głosować za 
projektem i zerwać tem samem z całą swą tra- 
dycyą i narazić na szwank godność narodową, bo 
wrogowie nasi będą mieli dla nas uśmiech poli- 
towania, a może pogardą powitane zostaną te do- 
bre chęci zostania polskiem stronnietwem rządowem. 

A zatem: „Cavcant consules! 

Pogłoska o zamierzonej sprzedaży dwóch pię- 
knych włości p. posła Ludwika Graevego — Or- 
chowa i Słowikowa, która tyle zaniepokoiła i słu- 
sznie opinię publiczną, zdaje się nie stwierdzać 
na szczęście. Stanowczo wiadomości tej w Dzien. 
Poen. zaprotestowali sekretarz p. posła, złożonego 
cięzką chorobą w Galicyi, p. L. Radzki w Berlinie 
i zamieszkały tutaj pełnomocnik p. Graevego p. W. 
Dembiński, który, jak donosi dzisiaj, wszedł w 
pertraktacye o sprzedaż Orchowa z p. Stefanem 


Przyjaciel jego polityczny, monitor nasz poznań- | Mycielskim. Co do losu Słowikowa dotąd nie nie 


wiadomo. Chodzi jednak tuiaj wieść głucha, że 
pertrakcye z komisyą kolonizacyjną nie są zerwa- 
ne zupełnie i w braku polskich nabywców, piękną 
dobra pójdą na pastwę molocha niemieckiego- 
Społeczeństwo całe ma żal do p. Graevego, że 
zamiast poświęcić się glebie, wolał rzucać się na 
niepewne spekulacye giełdowe i naftowe, które 
ostatecznie zrujnowały mu majątek i niepozweli- 
ły mu w społeczeństwie naszem odegrać tej roli, 
do jakiej go wysokie zalety jego szlachetnego 


serca i umysł niepospolity przeznaczały. 


Komisya kolonizacyjna ciągłe robi postępy. Po. 
nabyciu perły powiatu żnińskiego, Dziewierze- 
wa, przybył jej świeżo młotek subhastacyjny do- 
bra Nowawieś, położone także w powiecie 
żnińskim, a własność p. Władysława Paruszew- 
skiego za cenę 306.000 marek, zatem za morgę 
zapłaciła około 123 marek. Licytującego także I 
dającego nawet 810.000 marek p. Michała Paru- 
szewskiego cofnięto od licytacyi z powodu niedo- 
statecznej kaucyi, jaką posiadał. P. Paruszewski 
założył przeciwko temu protest, oby wypadł na 
jego korzyść, bo serce się ściska na myśl, że ty- 
łe ziemi polskiej z pod nóg nam się usuwa, a z 
nikąd nie ma pomocy. Jedyna dla nas pociecha, 
że nasz włościanin trzyma się oburącz ziemi oj- 
ców i nietylko że jej nie traci, ale nabywa coraz 
większe obszary. W tem pociecha nasza, że wło- 
ścianin polski nie sprzeda ziemi za judaszowe 
srebrniki komisyi kolonizacyjnej. 

W ubiegły wtorek zjechali do Poznania liezni 
radcy z ministerstwa rolnictwa, by razem z re- 
zydującą tutaj komisyą kolonizacyjną, zwiedzić 
najwybitniejsze kolonie w powiecie gnieźnieńskim, 
mogilnickim, żnińskim. Rezultat spostrzeżeń dotąd 
trzymany jest w tajemnicy. Koloniści bardzo ską- 
po przychodzą do uaszych niedawno wsi, by tam 
zaszczepić „wyższą“ swą kulturę i ztem ma być 
w związku przyjazd radców ministeryalnych. 

Der Kurs bieibt der alte. powiedział cesarz 
w jednej z swych mówek  okoliecznościowych 
i przyznać mu musimy z naszej strony słuszność, 
bo nam on się daje we znaki, jak za rządów 
Bismarka. Dzieło germanizacyi czyli mówiąc u- 
rzędowem językiem „obrony* niemieckości przed 
uciskiem polskości, przeprowadzonem jest w naj- 
drobiejszych szczegółach. Obecnie na szeroką 
skalę praktykuje sig wbrew przyrzeczenia ministra 
Herrfurtha zamiana nazw miejscowości odwiecznie 
polskich na więcej cywilizowane niemieckie, świe- 
że przechrzczono Zajezierze na „Zusee*, połączo- 
no kilka gmin po dwie w jedną przyczem za- 
wsze padły ofiarą nazwy polskie. 

Obecnie i najstarszemu miastu  pólskiemu 
w Wielkopolsce Gnieznu nadane zewnętrznie wy- 
giąd więcej niemiecki zaprowadzając nowe tabli- 
ezki na rogach ulic z napisami wyłącznie niemie- 
ekiemi. Tak to wyglądają owe pobłyski „nowej 
ery", bo wszelkie starania patryotycznego obywa- 
telstwa gnieźnieńskiego nie osiągnęły żadnego 
skutku, a biedny polski włościanin z okolicy 
Gniezna i podróżny z biedą odsznka cel swej 
podróży. 

— AE 
Iavów, 15 czerwca. 
(Pierwse + galicyjska fabryka olejów mineralnych, 
smarowych w Grybówie. — Wystawa pedagogi: 
cena w Krośnie.) 


(S.) Uchwałą z d. 18 b. m. postanowił Wy- 
dział krajowy fabrykę pod firmą: „Pierwsza ga- 
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JANA ZACHARYASIEWICZA. 


(Ciąg dalszy). 


Był to gustowny szalet, przyczepiony do stoku 
góry, dosyć szeroki u dołu, zwężający się sto- 
pniami ku górze, zakończony wieżyczką w guście 
maurytańskin. Opasany był gankami i ganeczka- 
mi misternie wyrzynaunemi. Przed nim rozciągał 
się mały ogródek z krzakami róż, między które- 
mi jaśniały żółte różyczki herbaciane. Żelazne 
sztachaty o złoconych grotach odgraniczały ogró- 
dek od ulicy. 

Okrążyłem willę dokoła, wpatrując się w jej 
okna tajemnicze. Wszystkie prawie były ocienio- 
ne ciemno-żęłtemi, w kunsztowne draperye uję- 
temi zasłonami Tylko dwa okna narożne miały 
zasłony €lemno-błękitne i szare żaluzye. 

Misłem przeczucie, że w jednem z tych 
okien zobaczę pannę Adelę w peniuarze z koro- 
nek lub przynajmniej w szału tureckim, fanta- 
stycznie na ramiona zarzuconym. 

W tym celu obrałem sobie wygodne stanowi- 
sko pod drzewem, którego gałęzie zasłaniały 
mię od słońca, a w razie potrzeby i od oczu 
ludzkich. 

Malowniczo rzucony odłam sztucznej skały, 
wspierający się o pień drzewa, zapraszał do ma- 
rzeń I Wypoczynku. Usiadłem wygodnie i opar- 
łem się o drzewo, z postanowieniem, że się nie 
ruszę, póki nie zjawi się królowa moich prze- 
CZUĆ. 

Przypomniałem sobie, że w takiej samej pozie 
Siedział ongi rycerz Toggenburg, nim jako boha- 
te eszedł do znanego poematu. Zdawało mi 
Bi byłbym w stanie tak długo jak on sie- 


dzieć, dni, tygodnie i lata, byle tylko to okienko 
się otworzyło, byle ona wyjrzała. 

Tak bohaterskiemu postanowieniu przyszła w 
pomoc matka natura, która w swojej bogatej 
aptece ma leki i balsamy na palące pragnienia 
sere ludzkich. 

Wypaliłem dziesięć papierosów ; szeroką prze- 
strzeń piasku pod nogami pokryłem fantastyczne- 
mi rysunkami różnych profilów drzew i domków; 
wreszcie cały oddałem się marzeniom. 

Łagodny wietrzyk szemrał w liściach nademną, 
gorące słońce draźniło przyjemnie nerwy; z po za 
platanów alei dochodziły słabe dźwięki muzyki, 
jak głosy dalekich chórów... Po niejakiej chwili 
mięszały się te tony liści i muzyki w jakieś akor- 
dy iantastyczne, słabły coraz bardziej... i w koń- 
cu nastała cisza, jak w puszczy. 

Powieki moje zamknęły się; nie widziałem już 
nie przed sobą, nawet owych narożnych okien 
willi... 

Jak długo w tym stanie byłem, nie umiem po- 
wiedzieć; zawsze jednak nie tak długo, jak ów 
zacny rycerz Toggenburg. ) 

Miałem jednak pewną świadomość tego, €o Się 
ze mną działo. Czułem jakiś ciepły uścisk, a na- 
wet pocałunki, które mi sprawiały wielką przy- 
jemność... Czasami nieokreślony ból przebiegał po 
moich nerwach, a nawet zdawało mi się, że przy- 
wala mię jakaś ezarna zmora, która żyweem krew 
ze mnie wysysa |... 

Usłyszałem krzyk przejmujący, a jednocześnie 
poczułem na ramieniu dotknięcie jakiegoś gięt- 
kiego przedmiotu... 

Otworzyłem oczy. 

Przedemną stała amazonka w długiej szafiro- 
wej sukni, z zawiązanym na ręce ogonem. W dru- 
giej ręce, którą dotykała mego ramienia, trzyma- 
ła spierutę. Przy mojej głowie ruszało się jakieś 
zwierzę kosmate, rozrywając misterny fontaź me- 
go krawatu. 

Skoczyłem na równe nogi. Z ramienia mego 
spadł olbrzymi pudel, unosząc z sobą krawat i 


lornetkę. Niedaleko od drzewa leżał mój kape- 
lusz 4 la Fra-Diavolo w tak nędznym stanie, 
że stracił zupełnie racyę swego przeznaczenia. 
Stojąca przedemną amazonka Śmiała się dźwię- 
eznym srebrnym głosikiem i kiedy-niekiedy wy- 
rzucała z usteczek jakieś słowa, których zrozu- 
mieć nie mogłem. Za nią siedział na koniu ma- 
sztalerz, trzymając za cugle jej konia. 

— Ocaliłam panu życie — mówiła, śmiejąc się 
serdecznie — et cela oblige, jak to zazwyczaj by- 
wa w powieściach, z tą tylko różnicą, że w książ- 
ce robi to bohater. 

Przetarłem oczy, aby się przekonać, czy to 
wszystko we Śnie, czy na jawie. 

Tymczasem amazonka odchyliła z twarzy cie- 
mną zasłonę. Poznałem pannę Adelę. 

Blada jej twarz zarumieniła się na świeżem 
powietrzu, a błękitne żyłki, nabrzmiałe od konnej 
jazdy, biły żywiej na białych skroniach. Szafiro- 
we oczy błyszczały jasno, a małe usta złożyły 
się do swawolnego uśmiechu. 

Teraz dopiero ogarnąłem całą śmieszność swe- 
go położenia. 

Kudłaty pudel, który podczas mojej drzemki 
sprawił mi sny pełne rozkoszy, zajęty był gorliwie 
rozwiązywaniem mego paryskiego krawata; miotał 
nim nielitościwie po miałkim zwirze z energią 
godną lepszej sprawy. Z po za drzewa wybiegł 
mu w pomoc krzywonogi mops, uroniwszy po 
drodze przepyszny mój fular z czerwonemi brze- 
gami, które były już dostatecznie postrzępione, 
Opodal leżała bezkształtna bryła, która niedawno 
była kapeluszem. 

Jeremiasz nie doznawał boleśniejszego wraże- 
nia na widok zburzonej Jerozolimy, zwłaszcza, 
że świadkiem otaczającego mnie zniszczenia była 
panna Adela. , 

Czupurny mops pochwycił za drugi koniec 
krawata i rozpoczęła się między nim a pudlem 
zacięta walka e posiadanie zdobyczy. Jedwab 
trzeszczał żałośnie, a chmury piasku zasłoniły 
walczących. 


Nie było czasu na sentencye powieściowe : kto 
ma być bohaterem, a kto boliaterką? Potrzeba 
było przedewszystkiem ratować sytuacyę. W tym 
punkcie myśli nasze zbiegły się bez uprzedniego 
porozumienia. Amazonka ze spierutą, a ja Z sza- 
rą parasolką weszliśmy na linię bojową. 

Walka się przeciągała. Amazónka ze śmiechem 
spazmatycznym biegała koło drzewa, a ja z dru- 
giej strony zastępowałem drogę nieecnym rozbój- 
nikom. 

Według dzisiejszych praw państwowych, pra- 
wo siły było po naszej stronie, ale po stronie 
najezdników był spryt dyplomatyczny. W chwi- 
lach niebezpieczeństwa zawierali adwersarze so- 
jusz między sobą, manewrując zręcznie między 
spierutą a parasolką. Sprawiało to im radość nie- 
wysłowioną. 

Wreszcie udała się pannie Anieli rewindyka. 
cya nieprawnego zaboru. Przydeptała fontaź spor- 
nego krawatu prunelowym bucikiem, a obaj za- 
paśniey odskoczyli z małym kęsem podszewki. 
Pole bitwy zostało przy nas. 

Z kolei należało pozbierać trupy. Panna Ade 
la z właściwą] kobietom dyskrecyą, zajęła się u- 
porządkowaniem swojej amazonki, dając mi spo- 
sobność uzupełnienia swojej toalety. Skorzystałem 
z tego, o ile się dało. Weisnąłem krawat pod 
brodę, przymocowując go zapięzym tużurkiem. 
Postrzępiony fular włożyłem misternie do bocz- 
nej kieszeni, ale z kapeluszem 4 la Fra-Diavo 
lo była trudniejsza sprawa. Stracił on wiele na 
przyzwoitości, lecz za to zyskał na fantazyi, ja- 
ką zazwyczaj odznaczają się kapelusze artystów. 

Zdaje się, że do artyzmu mojej teraźniejszej 
toalety czegoś jeszcze brakło, bo panna Adela 
spojrzawszy na mnie, roześmiała się znowu serde- 
cznym śmiechem, z którym było jej bardzo do 
twarzy. Białe ząbki odsłoniły się, jak u młodej 
sarneczki, gdy sięga po słodki karmelek. Miał- 
żem doświadezać ostrości tych ząbków? 

— Nie uwierzysz pan — mówiła wśród śmie- 
chu, — jak się ubawiłam. Zadua komedya, a na-| 


wet operetka nie byłaby mnie wprawiła w taki 
humor. Było te wszystko tak pocieszne , że jesz- 
cze dotąd uspokoić się nie mogę! 

I zaśimiała się znowu długo i przeciągle. 

Tymczasem zbliżyli się do nas dwaj zapaśnicy. 

Przegrawszy sprawę, ofiarowali nam swą przy- 
jażń. Krzywonogi mops zaczął łasić się do panny 
Adeli, pożerając oczyma smaczny ogon amazon- 
ki. Kudłaty pudel podskakiwał do mnie z niekła- 
mang przyjaźnią, dobierając się tym razem już 
nie do krawata, ale do mego nosa. 

Dowiedziałem się od panny Adeli, że to jej 
dobrzy znajomi, mieszkający z nią razem pod je- 
dnym dachem. 

— Cóż tu pan robiłeś pod drzewem? — za- 
pytała po chwili. 

— Usiadłem , aby trochę pomarzyć. 

— I marzenia pańskie przeszły w drzemkę !... 

— Są chwile w życiu ludzkiem.. w których 
marzenia przechodzą w sny rozkoszne... 

— 0 czemże pan śniłeś? 

— Czy pytasz pani tyłko tak, dła formy ? 

— Z rzetelnej ciekawości. 

— Snmiłem o zaczarowanej królewnie, która mi 
coś słodko szeptałą w ucho, a nawet białem ra- 
mieniem dotknęła mojej skroni. 

— A to tymczasem był pudel !... ą 

— Tak — odpowiedziałem z westchnien'em, — 
była to kudłata zmora rzeczywistości, która mnie 
wśród snów moich udusić chciała ! 2 

— Jakaż straszna przepowiednia L.. Zostawmy 
jednak to wszystko za sobą, a dopóki słońce jasne 
świeci nad nami. korzystajmy z jego blasków, 
Przypuszczam. żeś pan nie usiadł pod tem drze- 
wem przypadkiem i że chętnie przystaniesz na 
moją propozycyę i odprowadzirz muie do tej willi 
w której mieszkamy. 

(c. D. n.) 


-E NED. -- 


Dom bankowo-komisowy I Kantor wymiany w Krakewle, Rynek 


| PZU ||. MISA) 


[tk „ZETA | NEJ WĘ > 


. 


ala. aa 4 


4 


+ 


2 Nr 137. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 18 Czerwca 1890. 


lieyjska fabryka olejów mineralnych smarowych 
w .Grybowie Łodziński i Żins*, uwolnić w myśl 
ustawy z d. 20 stycznia 1886 r. (Dz. ust. i rozp. 
kraj. nr. 17) od opłaty wszelkich dodatków do 
podatków z wyjątkiem państwowych na czas od 
1 lipca 1890 do 30 czerwca 1900 r. Fabryka ta 
powstała w r. 1886 z pierwotnie w Grybowie 
założonej przez Jamesa Carrigana destylarni na- 
fty, obecnie została zaopatrzoną w najlepsze i 
najnowsze aparaty i zostaje pod wzorowem te- 
chnicznem kierownictwem. Zakład wyrabiać może 
dziennie około 40 cetn. metrycznych olejów sma- 
rowych, a składa się z następujących budynków: 
budynku destylacyjnego, czyszczarń z agitatorem, 
budynku mieszczącego kotły i pompy parowe, 
magazynu, kaneelaryi, domu 
dla robotników, dwu dużych rezerwoarów i ram- 
py do ładowania. Fabryka zatrudnia najwyżej 15 
robotników, gdyż cały popęd fabryki odbywa się 
mechanicznie, w tym bowiem celu umontowano 
2 kotły parowe i 4 pompy i założono całą sieć 
rurociągow, które fabrykę obsługują tak, iż nawet 
ładowanie i nalewanie baryłek odbywa się me- 


blicharni, bednarni, 


chanieznie. Fabryka zdaniem fachowych nie ustę- 
puje w niczem tego rodzaju przedsiębiorstwom 
zagranicznym. 

Komitet urządzający w lipcu bieżącego roku 


=- wystawę pedagogiczną w Krośnie, zostający pod 
przewodnictwem posła Augusta Gorayskiego, udał 


się cheąc zebrać wszelkie rezultaty pracy szkol- 
nictwa w powiecie krośnieńskiem także do kie- 


- rownika krajowej szkoły tkackiej w Krośnie z za- 
_proszeniem, by zakład ten wystawił tak gotowe 


wyroby, rysunki i prace szkolne uczniów, jak nie 
mniej, by na wystawie ustawił kilka krosien, na 
którychby uczniowie w oczach publiczności zwie- 
dzającej wystawę pracowali. Wydział krajowy ze- 
zwolił zarządowi szkoły na wzięcie udziału w 
wystawie wszakże tylko z gotowemi wyrobami 
szkoły, co do ustawieniu zaś krosien nie przy- 
chylił się do życzenia komitetu wystawy, pole- 
cając natomiast zarządowi szkoły, by w czasie 
wystawy dozwalał publiczności zwiedzać szkołę 


- i jej pracownie. 


Z zewnętrznych 1 stosunków Francji. 


(Rosya wobec Niemiec i Francyi. Sprawa rewo- 
lucyonistów rosyjskich. Kwestya alzacka. Ekono- 
micsny stosunek Fraxcyi do Włoch). 

Prasa paryska z zadowoleniem zwraca uwagę 
na komunikat petersburski, zamieszczo- 
ny w Poł. Corr. i pochodzący rzekomo z wyso- 
ko-dyplomatyeznych sfer rosyjskich, z zaprzecze- 
niem pogłosek o zbliżeniu Rosyi do Niemiec. — 
„W chwili obecnej — brzmi komunikat — Ro- 
sya nie ma żadnego interesu żądać od Niemiec, 
by jej pozostawiono wolną rękę w Bułgaryi. Ro- 
sya uważa za wygodniejsze czekać raczej chwili 
sposobniejszej do rozpoczęcia akeyi. Porozumienie 
pomiędzy Petersburgiem a Berlinem zakłóciłoby 
obecną równowagę, której utrzymanie koniecznem 
jest w interesie pokoju i w interesie Francji. 
Rosya potrzebuje Francyi silnej. Spotkanie cesa- 
rzy w niczem nie zmieni kierunku i charakteru 
polityki rosyjskiej. Rosya nie może się inaczej 
cznć bezpieczną, jeno zachowując zupełną swo- 
bodę działania i milczące porozumienie z Fran- 
eyą*. 

Krąży pogłoska, że komunikat ten, w związku 
z odznaczeniem Constansa wielką wstęgą rosyj- 
skiego orderu św. Anny‘, jest odpowiedzią na u- 
więzienie rewolucyouistów rosyjskich w Paryżu. 
Gdyby tak było istotnie, dowodziłoby to wiel- 
kiej zręczności Constansa, że zdołał za pomocą 
prostego aresztowania kilka domniemanych spi- 
skoweów osiągnąć sukces dyplomatyczny. 

Tymezasem okazuje się, że działalność owych 
rewolucyonistów była bardziej niewinną , niż się 
na pozór wydawać mogło. Świeże doniesienia pa- 
ryskie komunikują pierwsze wyniki śledztwa, któ- 
re wykazału, że sprzysiężenia między uwięziony- 
mi nie było, że owe eksperymenta z materya- 
mi wybuchowemi w Raincy miały rozmiary 
bardzo szczupłe i charakter dosyć niewinny, a 
większa część aresztowanych o, eksperymentach 
tych wcale nie wiedziała. Skutkiem tego część 
uwięzionych wypuszczonojużnawol- 
ność, a i z innymi władze fruncuskie obejdą się 
zapewne bardzo łagodnie. Plotkarze polityczni 
dowodzą nawet, że cała ta sprawa była przez Con- 
stansa z góry ukartowana, jako contre-coup prze- 
ciwko pogłoskom”o zbliżeniu Rosyi do Niemiec, 
jako grzeczność wyświadczona baronowi Mohren- 
heimowi, którego stanowisko w ostainim czasie 
było nieco zachwianem. Mówią także, że przy- 
wódea radykałów Clemenceau przyrzekł był 
bronić uwięzionych rewolucyonistów rosyjskich w 
parlamencie, poprzestał jednakże na osobistej in- 
terwencyi u Constansa, który prosił go, by spra- 
wy tej nie poruszał z trybuny. Dzienniki niemie- 
ckie posuwają się dalej jeszcze i berlińska Post 
wręcz utrzymuje, że „Constans po prostu oszu- 
kał Rosyę, by wpłynąć na jej międzynarodowy 
stosunek do Francyi i Niemiec".  Rozdrażniony 
ton, jakim przemawia o tej sprawie prasa nie- 
miecka, zdaje się dowodzić, że przytoczony wyżej 
„komunikat petersburski" nie jest bezpodstawnym. 

W stosunku do Niemiec postępuje Francya o- 
ględnie i taktownie. Dowodem tego, że wbrew 
oczekiwaniom oświadczenie Capriviego w sprawie 
przymusu paszportowego w Alzacyi i Lotaryngii 
nie wywołało wrzawy we Francyi. Wielkie dzien- 
niki polityczne zachowują się w obec tej sprawy 
z taktem i umiarkowaniem, po większej części 
podają tylko w dosłownem brzmieniu całą dysku- 
syę, jaka toczyła się w tej sprawie w parlamen- 
cie niemieckim, bez żadnych prawie komentarzy. 
Temps podnosi tylko z naciskiem opinię postępo- 
wych kół niemieckich i powtarza dosłownie kró- 
tki i roztropny artykuł Voss. Ztg., który i dla 
naszych czytelników nie będzie pozbawiony inte- 
Tesu. „Z przymusem paszportowym — pisze 
Voss. Złg., — jest zupełnie to samo, co z usta- 
wą przeciwko soeyalistom: utrzymuje się środek, 
który działa wbrew zamierzonemu cełowi i utrzy- 
muje go się pod pozorem, że jest niezbędny, aż 
nadejdzie chwila, kiedy najbardziej uparci i u- 
przedzeni uznają sami, że osiągnieto rezultat przeci- 
wny zamierzonemu. Pod rządem ks. Hohenlohe 
nie zrobiono dotąd nic innego, tylko pogłębiono 
rów graniczny, oddzielający Alzacyę i Lotaryngię 
od Francji. Ale tem samem pogłębiono także 
przedział , dzielący Alzacyę i Lotaryngię od Nie- 


miec, — ponieważ władze niemieckie odrzucają 


wszelkie 
przywiązania ludności alzackiej, do postawienia 


mieszkańcami całego cesarstwa niemieckiego. 
O ten szkopuł właśnie rozbiła się dawna auto- 


czech. * 

Wraz z taktem i umiarkowaniein manifestuje 
Francya siłę i pewność siebie w stosunkach z 
obcemi mocarstwami. Niedawno mieliśmy tego 
dowód w oświadczeniach nowego ambasadora 
francuskiego przy Kwirynale, znanych naszym 
czytelnikom. Szkoda tylko, że ekonomiczne sto- 
sunki pomiędzy Francyą a Włochami nie uległy 
dotąd pomyślnej zmianie. Stoją temu na prze- 
szkodzie protekcyonistyezne prądy, coraz po- 
tężniej objawiające się we Francyi. Włochy z oba- 
wą śledzą za rozwojem tego ekonomicznego ru- 
chu we Francyi, który zmierza do oddzielenia 
Francyi od sąsiadów systemem ceł ochronnych. 
Zastanawiając się nad handlowo-politycznym sto- 
sunkiem pomiędzy Francyą a Włochami, pisze 
Capitan-Fracassa, jak przypuszczają z natchnie- 
nia sfer ministeryalnych : 

„Wszelkie illuzye co do porozumienia handlo- 
wego są obecnie bez żadnego celu; myśmy zro- 
bili wszystko, co było w naszej mocy, ażeby 
Francyi okazać uprzejmość, ale Francya zdaje 
się mie chce zrobić żadnego ustępstwa Gdy- 
byśmy jeszcze mieli nadzieję i jeszcze czynili 
ustępstwa, to byłoby to z uszczerbkiem własnej 
godności bez żadnej korzyści Patrzący bezstron 
nie wyśmieliby nas, pilnujmyż naszej godności.* 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 czerwca. 


Z powodu listu pasierskiego, wydanego przez 
episkopat austryacki, pisze Gastu Narodowa: 

„Nie mamy kulturkampfu i mieć go nie chce- 
my, nie mamy sporów religijnych, któreby nas 
rozdzielały i mieć ich nie chcemy. Pod błogim 
wpływem chrześcijańskiej cywilizacyi, chcemy 
asymilacyi społecznej przez edukacyę, i tej naj- 
wyższej może sprawy dla przyszłości kraju i na- 
rodu — psuć nie pozwolimy nikomu. List pa- 
sterski biskupów austryackich powiada: „Czyż 
nie słusznem, aby ci, którzy życzą sobie szkoły 
nie-wyznaniowej, koszta takowej sami ponosili !* 
Otóż, wśród rozmaitych podniosłych zasad listu i 
zasada wprost sprzeczna z historycznym rozwo- 
jem naszego społeczeństwa, sprzeczna z grunto- 
wnemi podstawami naszego systemu edukacyjne- 
nego narodowego, i która do góry nogami prze- 
- R wszelką ideę organicznej budowy tego 
raju. * À 


Z delegacyj wspólnych. 

W obradach komisyjnych austryackiej połowy 
wspólnych delegacyj nastąpiła mała przerwa z 
powodu aktu renuncyacyi arcyksiężniczki W a l e- 
ryi, ponieważ niektórzy ministrowie wyjechali na 
ten akt do Wiednia. Komisya budżetowa au- 
stryackiej delegacyi prawie skończyła swoje 
prace. 

Węgierska komisya wojskowa wspólnych dele- 
gacyj odbyła wczoraj posiedzenie, na którem roz- 
poczęto szczegółowe rozprawy nad budżetem mi- 
nisterstwa wojny. Dłuższa dyskusya toczyła się 
przy wydatkach na reorganizacyę artyleryi wało- 
wej. Na wezwanie referenta minister wojny Ba u- 
er oświadcza, że dotychczasowy rozwój artyleryi 
wałowej w stosunku do rozwoju innych oddziałów 
broni, nie odpowiada konieczności. W nowożytnej 
obronie twierdz armaty nie odgrywają wyłącznej 
roli. Używa się także maszyn, których nżycie wy- 
maga personalu doskonałe wyćwiczonego. Potrze- 
ba zatem pomnożyć artyleryę wałową i należy 
życzyć sobie aby przeprowadzoną została jej re- 
organizacya. Różnica między artyleryą wałową a 
polną jest dziś bardzo znaczna i polega na cha- 
rakterze artyleryi wałowej jako służby przewa- 
żnie technicznej. Dalej przy wydatkach na utwo- 
rzenie 4% pułku kawaleryi minister wojny uspra- 
wiedliwiał utworzenie tego pułku potrzebą tra- 
fniejszego szyku bojowego (ordre de bataille) 
Pułk ten będzie początkowo utworzonym z istnie- 
jących już pułków. Komisya uchwaliła tak wyda- 
tki na reorganizacyę artyleryi, jak i wydatki na 
utworzenie nowego pułku konnicy. O dalszym 
przebiegu tego posiedzenia otrzymamy zapewne 
telegramy przed zamknięciem dziennika. 


Koło polskie w parlamencie niemieckim. 

Od dłuższago czasu Kuryer Poen. stara się 
wmówić w członków Koła polskiego przekonanie, 
że należy teraz iść życzliwie z rządem, głosować 
za jego przedłożeniami. Do poparcia tej polityki 
wymyśla i rozgłasza Kuryer to jakieś nieokreślo- 
ne strachy i groźby, to jakieś złudne obietnice, 
których spełnienie zależnem jest odzłojalnego za- 
chowania się Koła w obec rządu. Wspomniany 
Kurycr posunął się w tej mierze do tego, że 
twierdził, iż Koło polskie w Sejmie pruskim gło- 
sowało za wnioskiem rządowym o ustawie obro- 
cznej. Ds. Pozn. sprostował tę zupełnie mylną 
wiadomość wyjaśnieniem, że Koło nie głosowało 
wcale ani za wnioskiem rządowym, ani przeciw 
niemu, bo się wstrzymało od głosowa- 
nia dla tego, że obostrzenia, jakie zaprowadziła 
głośna ustawa majowa, chociaż ustały w Niem- 


czech, w dzielnicach polskich przecież po więzi 


kszej części dotąd pozostały, Kur. Pozn. stara 
się również przekonać Koło polskie o potrzebie 
głosowania za przedłożeniem rządowem w spra- 
wach wojskowych. Co w tej mierze Koło posta- 
nowiło — a może dopiero postanowi, to się o0- 
każe; na wszelki wypadek na ostateczną decyzyę 
nie wpłyną ani zagadkowe groźby, ani tajemni- 
cze obiecanki, — lecz trzeźwa rozwaga politycz- 


środki, zmierzające do złagodzenia i 


mieszkańców zabranych prowincyj na równi z 


romistyczna partya alzacka, która daremnie zu- 
żyła wiele dobrej woli dla istotnego zjednoczenia 
Alzaeyi z Niemcami. Nie nie mogło zrobić wra- 
żenia tak przykrego i trwałego w Alzacji, jak 
słowa Capriviego o „germanizacyi* i o „przyszłem 
polu walki*, które wygłosił w parlamencie bez 
żadnej a żadnej potrzeby. Jeżeli zbadamy kwe- 
styę, dlaczego gerinanizacya w tych krajach ko- 
ronnych według zapewnienia Capriviego „od dwu- 
dziestu lat nie postąpiła ani o krok naprzód“, to 
musimy przyjść do przekonania, że zależy to nie 
tyle jeszeze od przywiązania kraju do Francji, 
ale raczej od niewłaściwego i niepraktycznego 
systemu. jaki zastosowują Niemcy względem kra- 
jów zabranych i obcych narodowości w Niem- 


na i sąd o postępowaniu rządu względem dziel- 
nie polskich. Bardzo słusznie pisze przeto Dz. 
Posn.: „W postępowaniu rządu wobec nas na- 


staje celem niezmienionym. Tajemnicze gadaniny 
proroków nowego programu żadnego pochwytne- 


dało nam się słyszeć w postaci niby wysokich 
planów na uszezęśliwienie nasze piastowanych, 
jest niczem innem, jak owe fantazye już dawniej 


opierać swoje zapatrywania i wota polityczne . 
temu poradzić nie umiemy. Dla naszej reprezen- 


nla. 


Z Niemiec 

Co się stało z przedłożeniem rządowem w ko- 
misyi wojskowej parlamentu niemieckiego, dotąd 
nie wiadoino. b | 

Dzisiejsze depesze doniosą nam, czy przewidy- 
wania były trafne, — wedle tych przewidywań 
można było przypuszczać, że się znajdzie wię- 
kszość za przedłożeniem rządowem, jeżeli stron- 
nietwo środkowe przestanie się upierać przy zna- 
nych rezolucyach p. Windthorsta. 

Największą przeszkodą w przyjęciu przedłoże- 
nia jest druga rezulucya, która domaga się od 
rządu, aby na przyszłość, przedkładając parla- 
mentowi projekt do zmiany ustawy o liezbie woj- 
ska pod bronią podczas pokoju, wyrzekł się se- 
ptenatu, natomiast projekt oparł na zasadzie € 0- 
rocznego uchwalania liczby rekru 
tów. 

Widoki przedłożenia rządowego w sprawach 
wojskowych obliczyła Fre sinnig: Ztg. w sposób 
następujący: Odliczywszy dziesięciu Alzatezyków, 
którzy może 1 teraz wstrzymają się od głosowa- 
nia, jak uczynili w roku 188% i uwzględniwszy 
dwa wakujące mandaty, zostaje 385 posłów, abso- 
lutna większość przeto wynosi 198. Przeciw 
przedłożeniu rządowemu zgodnie głosować będą 
wolnomyślni w sile 64, ze stronnietwa ludowego 
10, hannowerczyków 11, socyalistów 35 i dzikich 
3 — razem 123 głosów. 

Za przedłożeniem zaś oświadczą się stanowczo: 
konserwatystów 71, wolnokonserwatywnych 19, 
parodowo-liberalnych 41, antisemitów 5 i dzikich 
3 — razem 189. — Decyzya zależy od stronni- 
ctwa środkowego w sile 10% głosów i od Pola- 
ków, których jest 16. Gdyby Polaków zaliczyć 
do opozycyi, wówczas liczba posłów oponujących 
byłaby zupełnie równą iiczbie posłów rządowych. 
Los przedłożenia w takim razie zależeć będzie 
od tego, czy stronnictwo środkowe w całości 
wytrwa w opozycyi, lub czy rozpadłszy się na 
odcienie, z których jedno może się wstrzyma 
od głosowania, okaże się w znaczniejszej części 
za ustawą lub przeciw ustawie. 

Na ostateczną decyzyę stronnictwa środkowego 
wielki wpływ wywierają liczne petycye, które 
teraz nadpływają z Niemiec południowych i do- 
magają się koniecznie skrócenia czasu służby 
w piechocie do dwu lat. Jest to warunek, od 
którego zezwolenia ma być zależnem zgodzenie 
się na reorganizacyę i powiększenie armii. 

Wreszcie należy dodać, że niezależnie od wy- 
niku głosowania w komisyi ostateczny los przed- 
łożenia rządowego zawisł od rezultatu targów 
między p. Windhorstem, a rządem, eo do jego 
rezolucyi, — oświadczył on bowiem wyraźnie, 
że głosowanie członków stronnietwa środkowego 
w komisyi będzie tylko prowizorycznem, a de- 
cydujące głosowanie zależnem będzie od zgodze- 
nia się rządu na ustępstwa, w rezolucyi za- 
warte. 


Z powodu sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza. 


Skutkiem polecenia Wydziału krajowego zwołał dziś 
delegat Wydziału hr. Antoni Wodzicki obecnych w 
Krakowie ezłonków pełnego komitetu uroczystościo- 
wego na posiedzenie, które odbyło się w południe 
w sali radnej magistratu. Posiedzenie to miało na 
celu wyłącznie jedną sprawę, a mianowicie rozstrzy- 


gnienie,jezy w uzupełnieniu programu przez pełny komi 


tet uchwalonego, dopuścić można do głosu ks, Włady- 
sława Czartoryskiego, którego wydelegowało pary- 
skie Towarzystwo literacko-historyczne jako swego 
reprezentanta, do przemówienia przy uroczystości w 
imieniu rzeczonego Towarzystwa i całej emigracyi 
polskiej. Wydział krajowy przesłał to pismo Tow, 
lit.-historycznego komitetowi z przychylnem z swej 
strony poparciem. Wniosek tedy jednomyślnie u- 
chwałonym został. Następnie zdecydowano, aby po 
przybyciu drogich prochów wieszeza, oddając takowe 
zgromadzonym reprezentantom kraju, książę Czarto- 
ryski przemówił pierwszy. Po jego przemówieniu 
nastąpi odpowiedź marszałka krajowego. Mowy dr. 
Asnyka i prof. Stan. Tarnowskiego, wypowiedziane 
będą na wscliodach, wiodących do katedry na Wa- 
welu. 


Prawdopodobnie jutro lub pojutrze najdalej wia- 
domy będzie ostateczny program pochodu 
i droga, którą kondukt odprowadzi drogie szezątki 
na Wawel Dziś podać już możemy jako rzecz stano- 
wezą, że kondukt odbierze zwłoki z kolei nie na peronie, 
ani w ogóle na dworcu, lub teź jak mylnie poda- 
wano przy ul. Pawiej, lecz w miejseu, w którem 
kolej zbliża się do ulicy Warczawskiej, a które do 
tej uroczystości stosownie przyozdobionem i przystro- 
jonem będzie. Ztamtąd po odbytej ceremonii odbio- 
ru zwłok i powitaniu tychże przez marszałka kra- 
jowego, kondukt uszykuje się grupami oznaczonemi 
szezegółowym programem i wyruszy ulicą W a r- 
szawską na plac Matejki, a następnie ul. Baszto- 
wą i Sławkowską. 

Słuszne są a rozliczne powody, dia których od- 
stąpiono od pierwotnej myśli prowadzenia konduktu 
przez Rondel i bramę Floryańską. Rozpiszamy się o 
nich bliżej, dziś tylko nadmieniamy, że kondukt 
wobec tylu tysięcy uczestników rozwinąć się powi- 
nien na bardzo szerokiej przestrzeni, a pierwotny 


wet najmniejsza nie zaszła zmiana na lepsze ; wy- 
narodowienie jakiemi bądź środkami było i pozo- 


go nie mają kształtu, a to, eo z drugiej strony 


przez niektóre dzienniki wygłaszane, że w razie 
potulności Polaków z pod panowania pruskiego 
ta wielka w przyszłości czeka ich nagroda, że 
po pobiciu Rosyi w przewidywanej przyszłej woj- 
nie ma być odbudowana jakaś Polska, ale z wy- 
kluczeniem W. Ks. Pozuańskiego i Prus, lecz 
z odpowiednią rektyfikacyą strategiczną graniczną 
na korzyść Prus Kte na takich wekslach polity- 
cznych na przyszłość bez podpisu i akceptanta 
lub podobnych im mglistych obietnicach zechce 


tacyi — jak sądzimy, — będą one bez znacze- 


projekt z tą potrzebą nie liczył się dostatecznie, 


niały karawan mógł pod nią przejechać. Nakoniec, 
tradycye uroczystych pochodów bramą Floryańska, 
inny zupełnie mają charakter niż uroczystość dzi- 
siejsza, której nie było jeszcze podobnej. a której 
zupełnie odrębną nadać należy cechę. 


wity z limb, kosodrzewiny i kwiatów tatrzańskich, — 


sprowadzi do Krakowa na uroczystość 
zwłok wieszcza na Wawelu. 


pogrzebowej. 
dzieży handlowych w razie zgłoszenia się tychże. 


wej w Krakowie na posiedzeniu swem, odbytem d. 
16 b. m. uchwalił z okazyi odbyć się mającego po- 
grzebu śp. Adama Mickiewicza, uprosić wszystkie 
w kraju, Królestwie Polskiem i Ks. Poznańskiem, 
istniejące stowarzyszenia, których kierunek identy- 
czny jest z kierunkiem czytelni, aby raczyły wspól- 
nie z nią wziąć udział w obchodzie pogrzebowym 
nieśmiertelnej pamięci wieszcza Adama Mickiewicza; 
celem umożebnienia reprezentantom tychże stowa- 
rzyszeń przybycia do Krakowa, wydział postanowił 
zająć się ulokowaniem i przyjęciem delegatów z fun- 
duszów stowarzyszenia; złożyć wieniec ze stosownym 
napisem i wydelegować 3 członków do niesienia te- 
go wieńca, ; 

Delegaci raczą zgłosić się listownie do dnia 28 
b. m. do sekretarza stowarzyszenia M. Schlesingera, 
ulice Starowiślna l. 44. 

P. Zdzisław Zawisza, artysta dramatyczny, od- 


Adama Mickiewicza, a mianowicie z „Konrada Wal- 
lenroda* i „Pana Tadeusza“ — i o wciągnięcie te- 
goż odczytu w p.ogram uroczystości. 

Lwowskie Towarzystwo imienia Staszica postano- 
wiło uezcić dzień uroczysty, w którym na polskiej 
ziemi staną popioły nieśmiertelnego Adama, przesła- 
niem pięciuset egzemplarzy najpopularniejszych ksią- 
żeczek swego wydawnictwa dla polskiego ludu na 

ląsku austryackim. Towarzystwo Staszica rocznicę 

sprowadzenia zwiok Mickiewicza święcić będzie każ- 
dego roku przesłaniem tam przynajmniej 500 ksią- 
żeczek. 

Ogólny komitet ludowy w Wadowicach uprasza, 

aby wszelkie przesyłki odesłano mu najdalej do 
dnia 24 czerwca b. r. 
. Kuryer Racszowski zamieścił na czele ostatnie- 
go numeru piękny artykuł o uroczystości. Komitet 
lokalny rzeszowski uchwalił: W dniu pogrzebu na- 
bożeństwo żałobne. rozdanie darmo egzemplarzy 
„Pana Tadeusza“ i urządzenie wieczorku. Nadto 
wyszle miasto deputacyę z wieńcem. Również wy- 
dał komitet gorącą odezwę, wzywającą do naj- 
szerszego udziału. Na pokrycie kosztów rozpisano 
składki. 

Rada miejska m. Kołomyi uchwaliła przeznaczyć 
na obchód uroczystości 500 złr., a to 100 na ko- 
szta pogrzebu, u 400 na- urządzenie odpowiednich 
obchodów z współudziałem młodzieży i ludu. W li- 
tografii p. Misiewicza zamówiono 2.000 portretów 
do rozdania między lud. Jako delegatów wybrano 
pp.: hr. E. Starzeńskiego, dra Debreekiego (Rusina) 
i Wieselberga (izraelitę). 

Rada powiatowa kolbuszowska wydała gorącą 
odezwę do wszystkich gmin swego powiatu, by nad- 
syłały do ogólnego komitetu w Wadowicach kłosy, 
zieleń, szarfy i pewne datki (z nadwyżki będzie za- 
knpiony sztandar ludowy do pochodu). To samo i 
komitet w powiecie dąbrowskim. Oby w całym kra- 
ju znaleźli naśladowców. 

Towarzystwo przemysłowców polskich w Wro- 
cławiu uczei pamięć Adama Miekiewicza w dniu 
pogrzebu śmiertelnych szczątków wielkiego poety na 
ziemi ojezystej w poniedziałek 30 czerwca rano ża- 
łobnem nabożeństwem, wieczorem zaś uroczystem 
posiedzeniem, połączonem z odczytem, deklamacyami 
i śpiewami. Oprócz tego wyśle do Krakowa wieniec 
na trumnę wieszczą. 

Przedstawicielem Biblioteki polskiej w Rumunii 
na uroczystości narodowej 30 b. m. będzie pułko- 
wnik Franciszek Kopernieki, dyrektor Kasy oszczę- 
dności w Stanisławowie. 


Fzfronilka. 


Kraków. 17 czerwca. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej wczoraj odby- 
tem prezydent dr. Szlachtowski zawiadomił o nad- 
chodzącym dniu zaślubin córki cesarza arcyksiężni- 
ezki Maryi Waleryi z areyksięciem Salwatorem (31 
lipea br.). Z powodu radosnego tego wypadku w 
rodzinie monarchy, propouuje prezydent, aby do do- 
stojnych nowożeńców wniesiony został w imieniu 
reprezentacyi miasta adres gratulacyjny. Słów pre- 
zydenta wysłuchali zebrani stojąc i jednogłośnie 
wuiosek ten uchwalili. Postanowiono nadto wyasy- 
gnować z funduszów miejskich kwotę 500 złr. na 
pokrycie kosztów obrazu, zamówionego u mistrza 
Matejki na upominek od kraju dla dostojnych no- 
wożeńców. 

Po uchwaleniu tych wniosków zamknął przewo- 
dniezący obrady jawne i przystąpiono do poufnych 
przy drzwiach zamkniętych. 

Rada miasta na poufnem posiedzeniu w dniu 
wczorajszym nadała prezentę na posadę starszej na- 
uczycielki przy szkole XIV miejskiej pannie Lndmile 
Horaczek, a zarazem prezentę na posadę młodszej 
nauczycielki przy tejże szkole pannie Józefie Swobo- 
dównie. Prezentę na posadę nauczyciela rysunków 
przy szkole wydziałowej żeńskiej otrzymał p. Teo- 
dor Trnka, dotychczasowy nauczyciel przy semina- 
ryum naucz. męskiem w Rzeszowie. 

Sekcya gospodarcza na wczorajszem posiedzeniu 
przyjęła do wiadomośei, iż następujące osoby i kon- 
wenty ofiarowały bezpłatnie mieszkania na pomie- 
szczenie spodziewanych gości: Stowarzyszenie „So- 
koła* swą salę na pomieszczenie około 80 osób, 
przedewszystkiem delegacyj Towarzystw gimnasty- 
eznych ; klasztor 00. Kapucynów 6 łóżek; klasztor 
00. Karmelitów 6 łóżek i salę na 200 osób; kla- 
sztor 00. Franciszkanów 15 łóżek i salę na 400 


Powtóre: brama Floryańska jest za niską, aby wspa- 


Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie uchwaliło 
wczoraj złożyć wieniec na trumnie Mickiewicza, u- 


wziąć udział w pogrzebie wraz z dziesięciu górala- 
mi ze straży tatrzańskiej i przewodnikami, których 
na własny koszt z Zakopanego i gmin sąsiednich 
złożenia 


Stowarzyszenie młodzieży handlowej krakowskiej 
uchwaliło złożyć wieniec na trumnie Adama Mickie- 
wieza, orąz wziąć udział gremialnie w uroczystości 
Również uchwalono przyjęcie i umie- 
szczepie zamiejscowych deputacyj Stowarzyszeń mło- 


Wydział Czytelni starozakonnej młodzieży handlo- 


niósł się do komitetu z prośbą o zezwolenie mu na 
urządzenie w czasie uroczystości odczytu z dzieł 


osób; kuratorowie zakładu Helelów, p. Szumańczow- 
ski i panna Juchel, cały gmach na 600 osób; OO. 
Misyonarze salę na 100 osób; p. Rożnowski cały 
nowy dom na 60 osób; ©0. Dominikanie salę na 
200 osób; Towarzystwo strzeleckie salę na 120 
osób; klasztor 0O. Paulinów salę na 100 osób; 00. 
Augustyanie salę na 15 osób; ks. kanonicy Latera- 
neńscy salę na 32 osoby; Bracia Miłosierdzia salę 
ùa 6 osób; Towarzystwo dobroczynności salę na 60 
osób. Mieszkań w domach prywatnych za wynagro- 
dzeniem zgłoszono do dnia wczorajszego 65, Nastę- 
pnie postanowiono udać się do intendentury o wy- 
najęcie całego zapasu łóżek i pościeli, który jest do 
dyspozycyi t. j. aż do wysokości 5.000 łóżek — i 
upoważniono p. Kwiatkowskiego do poczynienia kro- 
ków o nabycie odpowiedniej ilości słomy. Staranie 
dalsze o pomieszczenie przybyć mających deputacyj 
straży ogniowych poruczono naczelnikowi p. Emino- 
wiczowi, — a w końcn przekazano oświadczenie p. 
Halskiego, iż za pewnem wynagrodzeniem dostarczy 
najpotrzebniejszych mebli i obsługi do wymienionych 
wyżej lokali, komisyi złożonej z pp. dra Szlachtow- 
skiego, Kwiatkowskiego i Korneckiego. 

Odezwa. wydana przez sekcyę gospodarczą komi- 
tetu wykonawczego, zawierająca objaśnienie dla ma- 
jących zamiar przybyć na uroczystość do Krakowa, 
w jaki sposób winni się zgłaszać o mieszkania, któ- 
rą podaliśmy w całej osnowie w numerze z 15 bm., 
Tvzesłaną została do wszystkich wydziałów kad po- 
wiatowych, burmistrzów miast i redakcyj dzienni- 
ków, celem dokładnego poinformowania zgłaszają- 
cych się pod względem zamawiania kwater. 

Sekcya dobroczynna rady miasta na posiedze- 
niu odbytem pod przewodnictwem prof. Pareńskiego 
przyznała odsetki od fundacyi ś. p. Józefa Dietla 
dla podupadłych rzemieślników, jednemu zegarmi- 
strzowi ojcu licznej rodziny. Na wniosek dr. Paszkow- 
skiego uchwalono skład komisyi, która ma się zająć 
planem reorganizacyi zakładu mieuleczalnych w o- 
grodzie angielskim. Na wniosek prof. dr. Jordana 
uchwalono zwidzenie gremialne ogrzewalni, pozostają- 
cej pod zarządem brata Alberta III zakonu św. Fran- 
ciszka. Ogrzewalnia ta wywarła dotychczas najlepszy 
wpływ, zmniejszyła się bowiem liczba przestępstw 
w Krakowie, tak samo liczba chorych ubogich w 
szpitalach, co najlepiej świadczy o żywotności tej 
instytucyi i potrzebie jej podtrzymywania. W jesieni 
ma nastąpić zupełne urządzenie ogrzewalni męskiej, 
gdy tylko fundusze Rada miasta na to uchwali. 

P. Erazm Jerzmanowski z Nowego Yorku, przy- 
był wraz z żoną do Krakowa. Oprócz tego przybyli 
z Królestwa Polskiego członkowie rodziny pp. Jerz- 
manowskich, matka pani Kamila Jerzmanowska, brat 
Konstanty właściciel dóbr Niwka, pani Kosowska i 
p. Stanisław Gołembowski z żoną i dzieckiem wła- 
ściciel dóbr Różki. PP. Jerzmanowsey mieszkają w 
Grand-hotelu i zatrzymają się w Krakowie aż do 
zakończenia uroczystości złożenia zwłok Mickiewicaz, 
poczem odjadą do Marjenbadu. 

Na ręce p. Ignacego Żółto vskiego złożył p. Jerz- 
manowski kwotę 300 złr. dla rozdania na cele do- 
broczynne domagające się szybkiej zapomogi. Sekre- 
tarz p. Jerzmanowskiego p. Pawłowski w redakcyi 
naszej w imieniu pp. Jerzmanowskich złożyt 100 
złr. na rzecz krakowskich kolonii wakacyjnych. Za 
ofiary te hojnego ząwsze rodaka składamy serdeczne 
podziękowanie. 

P. Tadeusz Romanowicz, członek Wydziału kra- 
jowego, wyjechał na egzamin i lustracyę krajowej 
niższej szkoły rolniczej w Horodence. Z Horodenki 
udą się p. Romanowiez do Jagielnicy dla zlustto- 
wania tamtejszej szkoły rolniczej, W sobotę powróci 
p. Romanowicz do Lwowa. W podróży towarzyszy 
mu prof, szkół rolniczych p. Zygmunt Strosiewicz. 

Poseł Wład. hr. Koziebrodzki, który jako de- 
legat Wydziału krajowego ma się udać do Paryża 
wraz z drem Asnykiem i p. Grzybowskim, repre- 
zentantem młodzieży, dla przywiezienia zwłok Mi- 
ckiewicza przyjechał do Krakowa i był obecny na 
dzisiejszem posiedzeniu komitetu krajowego. 

P. Ludwik Graeve złożył mandat poselski do par- 
lamentu niemieckiego. P. Graeve wybranym był na 
posła z okręgu średzko-śremskiego. 

Krakowskie Tow. oświaty ludowej odbyło w 
sobotę w sali Rady miejskiej doroczne walne zgro- 
madzenie przy bardzo nielicznym udziale członków. 
Przewodniczył prezes kanonik dr. Pelczar. Ogólny 
pogląd na działalność Towarzystwa w roku ubie- 
głym, oraz cyfry, dowodzące rozwoju, zamieściliśmy 
w osobnym artykule w numerze naszego pisma z 
ubiegłej niedzieli. Zebranie uchwaliło drobną zmia- 
nę w statucie, a zakończyło się wyborem siedmiu 
członków wydziału Towarzystwa. Wybrani zostali 
pp. ks. dr. Julian Bukowski, poseł Maryan Dydyń- 
ski, Wincenty Jabłoński, Kazimierz Langie, dr. Ju- 
liusz Leo, dr. August Sokołowski i dr. Tadeusz 
Starzewski. 

Obchód wianków zamierza urządzić w Krako- 
wie własneini siłami p. Mądrzykowski, znany pyro- 
technik. Za wstęp nie będzie oznaczoną zapłata, po- 
bierane będą tylko dobrowolne datki. Dla nieprzery- 
wania ciągłości tego pięknego obchodu należy się 
spodziewać, iż p. Mądrzykowski uzyska pozwolenie 
urządzenia „wianków*, tem więcej, iż program wcale 
prawie nie będzie się różnić od dawniejszych. 

Wydawnictwa Mickiewiczowskie. „Żywot Ada- 
ma Mickiewicza, podług zebranych przez siebie ma- 
teryałów, oraz z własnych wspomnień opowiedział 
Władysław Mickiewicz. Tom I*. Pod takim tytułem 
wyjdzie wkrótce książka czcionkami drukarni Dzien- 
nika Poznańskiego. P. Władysław Mickiewicz opo- 
wiada w niej żywot swego ojca, a nieśmiertelnego 
wieszcza naszego. W opowiadaniu tem jest wiele 
nieznanych dotąd szczegółów dotyczących życia Ada- 
ma, napisanych barwnie i ciepło. 

P. Antoni Mazanowski, znany dotąd z dorywczych 
ocen literackich, wydał w Warszawie interesujące 
studyum p. t. „Stosunki i wzajemne sądy Mickie- 
wieza, Słowackiego i Krasińskiego". 

Do „Pamiątki z pogrzebu Mickiewicza“, której 
wydawnictwo podjął p. Kazimierz Bartoszewicz, na- - 
pisał piękny wiersz sędziwy autor „Kordyana* Kor- 
nel Ujejski p. t. „On mówi*. Pierwszorzędne siły 
literackie nadsełają swoje prace do „Pamiątki“. 

Wobec odezuwanej istotnie potrzeby nowego prze- 
wodnika po mieście naszem, gdyż dawniejsze na- 
kłady zostały wyczerpane, lub, jako starsze, nie za- 
wierają opisów licznych budynków, powstałych w 
ostatnich czasach, podjął p. K. Bartoszewicz wyda- 
wnictwo najnowszego „Przewodnika“ po Krakowie, 
który wydanym zostanie w dniach poprzedzających 
liczny zjazd na uroczystość złożenia zwłok Mickie- 
wieza. 

Biusty Mickiewicza. Zakład rzeźby artystycznej 
kościelnej p. Kazimierza M. Chodzińskiego w Kra- 
kowie dostarczać będzie biustów Miekiewicza w 
jakiej wielkości, oraz płaskorzeźb z profilu 


" 


Kraków, 18 Ozerwca 1890. NOWA REFORMA. Z+—137 : 


rÀ l 
w obiegu było za 388,414.000 złr., mīieę o złr.| Rzym, 17 czerwca. Sprawozdanie głównej ko- 


jakiej wielkości, rmodelowanych z prac pp. Błotni-| U podnóża obelisku z medalionem ś. p. Gillera, (łów zamorskich i upoważniono biuro Izby do udzie- 


ckiego, Dauna i własnej p, Chodzińskiego. usiadła postać nuosabiająca Polskę, wsparta jedną |lenia mu w danym wypadku potrzebnych infor= | 1,370.000 niż w poprzednim tygodniu; zapasu kru-|misyi budżetowej o stanie -skarbu publicznego 
Z konserwatoryum muzycznego. Trwające przez |ręką na tarczy z herbami Korony, Litwy i Rusi, a | macy). | x szeowego” było za 241,798.000 złr., mniej o 214.000 | stwierdza, że położenie finansowe się polepszyło. 
dni 7 egzamina roczne uczniów tut. konserwato| drugą o napis: „Agatonowi Gillerowi*. Konsul niemiecki p. F. Fels w Wiedniu zaleca |złr; w portfelu weksłowym było za 139,882.000 |Gdy bowiem sprawozdanie zeszłorocznej komisyi 


ryam muzycznego zakończyły się wczoraj 16 bm. i —— firmę O. F. Weber w Lipsku, która wyrabia fa- 
wykazały rezultaty wcale pomyślne. Obecnie odbędą |. Mianowania. Cesarz mianował kanonika rzymsko- | prycznie cement drzewny, używany z wielkiem 


ie i IBy: i lach | katolickiej kapituły w Tarnowie dra Józefa Babę schola- anie i * TA 
się jeszęza dwa popisy: jeden 23 L. m, w salach stykiem tamtejszej kapituły katedralnej powodzeniem do pokrywania dachów wielkich 


złr, mniej o 1,266.000 złr; w lombardzie było za | budżetowej przewidywało niedobór w kwocie 57 
18,298.000 złr. mniej o 317.000 złr.; bankno- | milionów, tegoroczne uważa deficyt za usunięty 
tów nienpodatkowanych w rezerwie było za złr.|zupełnie skutkiem podwyższenia się dochodów i 


Towarzystwa muzycznego, drugi 25 bm. w sali ho-| Sad krajowy wyższy w Krakowie przeniósł Honryka składów towarów w Tryjeście i innych miejsco: 56,988.000 więcej o 2.564.000 złr. zmiłenia wydatków. 
tela Saskiego. Na jeden i drugi bilety bezpłatne | Mroczkowsktego, kanoelistę przy sądzie powiatowym w | wościach. Wiedeń. 17 czerwca. Dzisiejsza Wn. Ztg. ob-| Madryt, 17 czerwca. Zdwunastu wypadków 
R B A a 1 p ! . i J 29 i yp , 
wydsje kancelarya zakładu. Rogwadowie, na własną jego prośbę, w tym samym cha. | Skutkiem pisma Wydziału krajowego do prezy |wieszcza ustawę 0 uregulowaniu sto-|podejrzanych o choleryczny charakter, skończyło 
Dwunastka chóru akademickiego krakowskiego 1» keno DT” A M ana chunkowac Ayam Izby uchwalono subskrybować 200 zlr. na|sunku państwa do galicyjskiego fun-|się pigé śmiercią. Ministerstwo zwołało skutkiem 
urządziła zeszłej niedzieli z akad. Stankiewiczem, 1 klasy I pułku ułanów w aE e, kancelistą przy są- zakupno obrazu pendzla Matejki jako daru ślub- luszu iudemnizscyjnego. tego radę zdrowia. Lekarze utrzymują że choro- 
prezesem i akad Ciechanowskim, zastępcą kierowni- | dzie powiatowym w. Milówce ; zaś Ignacego Sebustiańskie | nego kraju naszego dla arcyksiężniczki Maryi Wa- 


lenie dziennik zawiera także obwieszczenie |ba. ma endemiczny a nie epidemiczny charakter. 
ustawy. upoważniającej bank austro-węgierski do; Madryt, 17 czerwca. Rząd postanowił izolować 
eskoutowania warantów, oraz upoważnie- |zupełnie te wsie, w których skonstatowaao epi- 
nie rządu do uregulowania stosunków handlowych |demię. Minister spraw wewnętrznych oświadczył 
prowizorycznie na czas najpóźniej do grudnia b.|w senacie, że dotychczas nie stwierdzono w spo- 
r.z państwami, z któremi traktat handlowy z r.|sób stanowczy cholery azyatyckiej; władze zarzą” 
1862 wkrótce wygasa. dziły jednakże wszelkie środki ostrożności, | urzą- 

Budapeszt, 17 czerwca. Komisya wojskowa de- |dzone zostaną lazarety. | 
Jegacyi -wggierskiej wiła pozycye bndżetu,| Z Puebli i okolicy doniesiono © mowych wy- 
które od przeszłego roku uległy zmianie, 'poczem | padkach choleryny. 
przyjęła budżet zwyczęgiych wydatków na woj-| Bukareszt, 17 czerwca Senat przyjął 53 gło- 
sko. A sami przeciw 3 nstawę o organisacyi stanu sẹ- 

W toku obrad oświadczył minister wojny, że |dziowskiego, poczem uchwalił kredyt w kwocie 
artylerya wałowa nie jest dotąd rozwinięta w roz-|23'6 milionów na budowę dróg. 
miarach pożądanych, nowe bowiem środki obron-| Bukareszt, 17 czerwca JZndap. Rowm. donosi, 
ne i zaczepne w nowożytnych twierdzach wyma-|że minister handlu wypowie: traktaty łpadlowe z 
gają odpowiednio wykształconych żołnierzy, tak | Anglią, Niemeami, Turcyą i Szwajcaryę, upływa: 
iż niezbędnem jest powiększenie i reorganizacys |jące w r. 1891. EE 
artyleryi wałowej. Odpowiednie wykształcenie te-| Bukareszt, 17 czerwca. Gracki chargé d'affai 
chniczne stanowi dzisiaj główną cechę charakte-|res przyjęty został wczoraj w Sinaja na uroczystej 
rystyczną artyleryi wałowej, eo musi wywrzeć |audyencyi, przyezem -wręctył" zAaskiamą as- 
wpływ decydujący przy zamierzonej reorganizs= |stępcy tronu wielką wafe oderu Zbawókiela. 
cyi, jeżeli chcemy, by bitność i dzielność armii| Belgrad, 17 czerwca. Serbski, poseł w Wie- 
w tym kierunku mie pozostawiała nie do ży-|dniu Sfmicz przybył tutaj. Sprawozdanie, zło-. 
czenia, żone przez niego, zrobiło podobno w ogóle do- 

Przy pozycyi na utworzenie 42 pułku kawsle- |bre wrażenie. 
ryi oświadczył minister wojny, że utworzenie| Rada miejska przyzwoliła na ząciągnięcie dzie- 
tego pułku jest konieczne w celu lepszego po-|sięcio-milionowej pożyczki miejskiej. i 
działu. Pułk z początku będzie utworzony z nad-| Dzienniki zaznaczają pogłaska, że król Milan. 
liezbowych sił dotychczasowych pułków. ma zamieszkać stale w Be gradzie. 

Budapeszt, 17 czerwca. Komisya wojskowa wę-| Sofia, 17 czerwca Wskutek różniey W ma 
gierskiej delegacyi przyjęła następującą rezolucyę: |trywsnisch, wynikającej z osobistych przekonań 
„Wobec oświadczenie ministra wojny, że uważa |zażądali dymisyi Strwneky i HźllabóBz e w; 
za nieuniknione przystąpić wkrótce do powię-|książę przyjął dymisyę ministrów i ioragł ter: 
kszenia pokojowej stopy armii, komisya wojskowa |kę spraw zewnętrznych Stambułowowi 8, 
węgierskiej dełegucyi przywiązuje niezmiernę |tekę finansów Ziwkowowi pg - 


ka na czele, wycieczkę do Bierzanowa w celu za- go, wachmistrza 5 komendy krajowej żaudsrmery! na po- 
poznania się z tamtejszym znanym z występów W py w Nisku, kencelistą przy sądzie powiatowym w 
ET A Au ECH > ozwadowie. 

Wiedniu chórem włościańskim, stworzonym © utrzy= 

mywanym niezmordowaną pracą i zapobiegliwością 
czcigodnego ks. Kufla. Wśród doskonałej zabawy 
przepędzili sgóewacy (prawie cały dzień, podejmowani 
z niezwykłą wprzejmoócią i iście staropolską go- 
ścinnością pfłóż Bzanownego proboszcza, wynóosiąc 
z Bierzanowa nadzwyczaj korzystne wrażenie pro» 
dukcyi tamtejssogo chóru i wiązkę uiezatartych wipo- 
mnień, 

Słuchacze kursu dla maszynistów przy tutej- 
szej szkole techuiemo-przemysłowej wraz z profeso- 
rem Bortaikiem awidzali w niedzielę <w browarze 
pp. Johmów haąwę maszynę do rozprowadzania Świn- 
tła elektrycznego w -całym zakładzie.  Właściełaie 
zezwolił ua rożebłanie mmezyůy, aby słuchacze o- 
bejrzeć mogli dokładnie wewnętrzue jej urządzamie, 
Progżeni jesteśmy o złożenie podziękowania pp. Joh- 
nom w iMiemiu zwidzających. 

Z teatru. W sobotę i w niedzielę oglądaliśmy na 
arenie „Mikada*, który widocznie w skutku tradycyj 
zeszłorocznych zapełciał teatr azczeloie przez oba 
wieczory. W tej samej niemal, co w zeszłym roku 
obsądzie „2 „tą aamą piękną wystawą i z tym sa- 
mym wregzeje humorem w głównych rolach ode- 
grana Operetka zualazła żywy pokłask u publiczno- 
ści. Bohatórami obu przedstawień byli, jak zwykle, 
przedstawiciele żywiołu komioznego pp. Myszkowski 
i Skalski, którzy wydobywają z ról swych wszyst- 
ko, ce tylko gwoli apotągowania śmiechu i wesoło- 
ści z nich wydobyć się daje, a pierwszy z nich z8 
dowcipne skqpiety nade” krakowskich stosunków 
zhierał przez wba wieczory bhnozue brawa, Mniej 
pola dogs popisu dostarczają role kobiece, Jum-jum 


leryi, zachowując każdemu z członków Izby wol- 
ność osobistej subskrypcyi prywatnej. 

Wezwanie Wydziału krajewego do wzięcia udzia 
łu w ankiecie w sprawie wniosku posła Polanow- 
skiego co do fabrykacyi mączki ziemniaczauej, a 
względnie założenia krochmalarń w kraju uchwa- 
lono przekazać członkom [zby pp. Fritschowi i 
Baruchowi do zaopiniowania, poczem Izba wybie: 
rze delegata do 1zeczonej Ankiety. 

Sekretarz dr. Leo przedkłada memoryal Izby 
handlowej w Opawie o wadliwości sądownictwa 
w sprawach handlowych, które zwłaszcza w (a= 
licyi nader wiele pozostawia do życzenia lak, że 
okazuje się pożądanem” zsprowadzenie dla spraw 
do'1000 złr. kupieckich sądów 'rozjemezych. Zbu 
danie dokładniejsze tej sprawy w. okręgu lzby i 
wygotowanie sprawozdania do ministerstwa prze- 
kazano biuru Izby. sd 

Przystępując do wniosku Izby handlowej w .Ins- 
brucku uchwalono udać się do ministerstwa z proś- 
bẹ o objęcie szkolnictwa handlowego na: rzecz 
państwa, 

W załatwieniu podania Wydziału uzupełniającej 
szkoły przemysłowej w Starym Sączu uchwalono 
udać się do ministerstwa o wyssygpowanie przy» 
rzeczonej tejże szkole subwencyi państwowej. * 

r. (Dok. uast.) 


a_a 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 17 czerwca, 
"T wdtoraj | dzik diś 
„10 wg. 6 rano g. 2 pop. 


Składki. Dla wdowy z 6 dzieci : taś G. 1 złr. 
P. Jerzimanowski złożył na Kolonie wakacyjne J00. złr. 


Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie. 


We środę 18 czerwca: „Błazen królewski 
(Der Hofnarr), operetka w 3 aktach Adolfa Mal- 
lera. Występ solo-tancerzy p. Maryi Sachsównej i 
p. Juliana Hoffmana. 

We czwartek 19 czerwca: „Piękna Helena*, 
opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offenbacha. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


ą”+ Konkursy rolnicze, W myśl uchwa- 
ły Vii -walnego zgromadzenia Towarzystwa le- 
śnego galicyjskiego z dnia 29 sierpnia 1889 - roku 
rozpisuje się konkurs na premiowanie dwóch najle- 
pszych oryginalnych prac piśmiennych z dziedziny 
gospodarstwa leśnego w językn polskim. Wybór te- 
matów przysłużą autorowi. chociaż byłoby do žy- 
czenia, ażeby tematy odnosiły mię do stosunków i 
potrzeb krajowych. Prace premiowane, zostają” włó- 
amością autorów ; i tak premiowane jak % nie pre» 
miowane zostaną zwrócone autorom. Za pracę naj- 
lepszą wyznacza (się £00 złr, 2a drugą 50 zir. 
Ubiegający się o nagrodę musi być ozłoukiem To- 
warzystwa leśnego galicyjskiego i winien nadesłać 
pracę do premiowania najdalej do końca-lipca 1890, 
do wydziału Towarzystwa /liwów, plac  Ohorążczy- 


Ciśnienie powietrza 


|} - cza ©. $ 
i - f A ; i s A 5 , 2umw|wągę do uwzględnienia finansowego położe-| Petersburg, 17 czerw Naczelnik d - 
w interprotacyi ipani siad wan, ocet jej towarsyszka | 2oy | 4), Prace konk aopatrzyji kalsły De- red: ada 2 fasi anas 1mn'743 agę „uwzględ go położe-| © burg, 17 czerwca. Narzelńik rządu cy 
którą wielkim wdziękiem wyposażyła pani Bocskaj, ah R niee no Uila E a okDIWEJ "6 km a ) ZĘ | a WITEK obawę, czy podwyższenie pokojo- | wiluego i komendant wojsk na Kaukarie * książę 
wypadły, w wałości bardzo dobrze, podobnie „jak cha- | popygje /zapieczętowanj, 2 tą Y EA peratura ESTU 4-1194" 4189,1 |wej stopy armii da się pogodzić z teraźniejszemi|Dondakow-Korsakow otrzymał nsi własz 
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rakterystycznaą rola Kątiąhby"z wielkim hamorem i 
starannością w częsci wokalnej oddana przez p. 
Kasprowicz, 2 dwóch przedstawicieli roli Nanki- Poo, 
których oglądaliśmy kolejno w sobotę i niedzielę, p. 
Laskowski aturamniej traktował rolę. "m l 


finansowemi stosunkami kraju, Komisya nie zaj- 
muje jednakże w tej sprawie ostalecznego stano- 
wiska, ponieważ według oświadczenia ministra, 
kwestya nie została jeszcze przygotowaną i nie 
przedłożono żadnego“ pozytywnego planu“. 

Oo się tyczy przyznawania zaopatrzenia wdowom 
i sierotom po oficerach, którzy podczas obwie- 
szezenia dotyczącej ustawy byli już ma pensyf, ð- 
świadczył minister wojny, że dochodzenia szcze- 
gółową wykazały, iż fundusz taks wojskewych 
wystarczą na pokrycie dotyczących wydatków ; 
zresztą zależy to od ministrów obrony krajowej; 
a względnie od” ministrów skarbu, kiedy edpo+ 
wiednie wnioski mogą się pojawić w parlamen- 
tach: * 

W sprawie nowej wojskowej procedury karnej 
oświądozył minister wojny, że projekt dotyczący 
zostal przedłożony ministrom sprawiedliwości obu 
|pełów monarchii. Minister sądzi, że układy w tei 
sprawie doprowadzą do skutku pomyślnego. 
| zt, 17 czerwca. W komisyi wojskowej 
delegacyi węgierskiej ponownie oświadczył mini- 
ster wojny, że powiększenie prezenceyjnej siły ar- 
mii na stopie pokojowej jest w danych warunkach 
nieuniknionem, dotąd wszakże kwestya ta nie 20- 
stała zbadaną i nie został wypracowany projekt, 
tak, iż minister nie może jeszcze udzielić żadnej 
informacyi co do liczby powiększenia. 

Minister wcale nie udziela iniorimacyj, któreby 

służyć mogły uastępnie za podstawę: do dzienni- 
karskich wyjaśnień. Po podobnych zupełnie za- 
pewnieniach —prezesa ministrów Szaparego 
przyjęła kotmisya z zadowoleuiem do wiadomości 
oświadezenie aninistrów, że nie mają oni udziału 
w doniesieniach dzienników. 
W Berlin, 17 czerwca. Komisya wojskowa niemie- 
ckiego parlamentu, — po odrzuceniu wszelkich 
wniesionych poprawek przyjęła art. I przedłożenia 
gokiona" (o ustanowieniu pokojowej stopy ar- 
mii do 31 marca 1894 na 456.983 żołnierzy) 17 
głosami przeciw 11, poczem przyjęła całe przede 
łożenie 16 głosami przeciw 12. Zoana rezolucya, 
wniesiona przez Ya RUA jęta zosta- 
ła znaczną większością głosów. Pr aiao waal 
oświadczyły prawie wszystkie partye, Że dzisiej: 
sze ich głosowanie jost tylko ewentualnem. 


żądanie dymisyę. Następcą jego będrie dotych- 
czasowy jego pomocnik generm-porucznik gene- 
rał-adjutant Szeremietiew. 


RE 


Kursa telegraficzne, ; F 
Wa gieozdmie wiedeiiwiej 


wierzchu, mieścić się ma nazwisko autora 
Warszawska Gaseta rolnicga ogłosiła w swym 
ostatnim numerze skład sędziów, uproszonych do o- 
cany pracy tądesłonych ma konkurs przez nią ogło- 
epp? > Aey i szony aa napisanie dzieła pod tytułem: „O uprawie 
Ozęść epsemblowa przedstawienia, epoczywająca W | ehamicznej | mechanicznej roli*. Do grona sędziów 
rękach chóru P statystów, pozostawiała nieco do ży- | należy dwudziestu obywateli. Termin nadsyłania 


czenia na eo zwracamy uwagę reżyseryj. Zauważy: j orac na ten” konkurs upływa z dniem 1 stycznia 
liśmy Widtyłko na przedstawieniach „Mikada”, ale 3 T 


; 5 w 1892 r. Nagroda, która podzieloną być nie może, 
w ogóle na kilku ostatuich przedstawieniach, a źwła- 6 przyzuaią hda tylko bezwzględnie dobrej pracy, 
szoza _ „Maskęky ti (4% hiá "zaotiowują, są zupełnie | wynosi 1000 re © 7.4 3 
biernie, wbrew, tekowi akeyi 1 informacyom, oraz Że Działo to (o ile można podręcznik lub przewodnik) 
statyści nie wiedzą, co kiedy mają wykonywać. Do | przedęwszystkiem opierać się. ma na doświadczeniu 
stworzete gładkiej i harmonijnej całości przestrze- |; zgobyczach praktycznych. Niemniej jednak uwzglę- 
ganie tej technicznej strony przedstawień, R — p dniać powinoa i teóryy, która, wyjaśniając zasady u- 
w oporetkach tak ensemblowych, jak „Mikado > Jest | robione przez doświadczenie, prowadżi praktykę do 
niezbędwem, a pabliezność ma prawo. wymagać, aby | Sostena Wykład. „przadikióch gówinien być. przy- 
lekka strywa, jaki obecnie otrzymuje, podaną była stępay, tak, Ahy prze. każdego. hoby. nieprzygo- 
» wazęłką staraadośią 0000 iyapa peajadale rolaiką mógł” byś Bitwò zrózu* 

Chóry i orkiestra w części muzyczoej spińywały A Keti i ir 


się doskonale — wszystkie piging ustępy zbio-| Bibliografia. (Filozofia i pedagogia). 
rowa wypadły bardzo TER go szeżere uznani j. D.J. Domowe wychowanie młodzieży, błędy 
ualedy się dyrektorowi Jareckiemu. w wychowaniu i środki naprawy. Warszawa 1890 
Jatro we środę wznowiony: będzie. „Błazen kró- =E qantegavza P: Wiek obłudy (tłóm. z 
lewski*, operetka Millera, urozmaioona-w. drugim | włoskiego J. Lorentowicz). Warszawa 1890. 
akcie występem solo-tancerzy panny Sachsównej | __ Męklur Mich: Trzy rozprawy: 1. Czy za- 
p. Hoffmana. Wa czwartek «ać wznowioną będzie | danje szkoły miejskiej i wiejskiej jest. jednakowe: 
„Piękna Helena”, z panią Bocskaj w tytułowej reli [o py jaki sposób może wpływać nanczyciel na u- 
i Wary Owaliski, arobitoki, -b.~ dudu wiejskiego» 8, Jak ma nauczyciel 
budownictwa miejskiego, w ostatnich latach przed» postępować z uczniami podie względem wychowania 
siębiorca robó$ budowlanych, zmarł w Krakowie w zaniedbabytni Jarosław. 1880. (25 et.) 
43 roku życia  ZŁmarty był uczestnikiem walki oj) — ETY: Aragay Phiksophie de la religion 
Paryż 1890, ) 


wolnęść w 1863 roku, później w szeregach, wojsk ! 
prusiich, jako Poznańczyk, WAlózyć musiał, przeciw oe wre U Mia 


Frarwyi. Powołany do urzędu budownictwa miej 
skiego w Krakowie, projektował i dozórował liczne Dział ekonomiczny 

Z TENBA U A . 
Sprawozdanie 


praca budowlane dla gminy, jak rzezalnia, strażnica 
pożarna itd. Nieuleczałna choroba przedwcześnie prze- 

cięła życie człowieka pełnego talentu i przymiotów 

umysłu. à s posiedzenia krakowskiej Isby handlowo- prse- 

PEEPS „zwłok i Poe pomnika mysłowej s dnia 29 maja b. r. 

ś. p. Agatona Gillera. W niedzielę oddano w Sta- Przewodniczący prezes Izby p. Teodor Bara- 
szej Ojczyzny, złożono w osobnym, ze składek pu- nowski, komisarz ine, tades, delegat 
blicadych wystawionym grobowcu zwłoki ś. p. Aga- | "amiostuictwa p. Kucz w dj W obecnye 
tona Gilera, Uroczystość. ta odbyła <się w należną | członków 18. Po załatwieniu wstępnych iormal- 


Stan nieba | 
== pog., 10 zup. pochm | 


T l N . R f ii dnia 17 czerwca 1890 10ku. 

: Rz! 4 29) ji SEN Zjednoczony dług w papierach « 

3: Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
5% austryacke renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . . . . . 
bonóyn >. aee YB 2 
SIEbroPa KRA tm=. £ 

20-to frankówki za sztukę 

Dukaty austryackie . . A Od 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


(Ielegramy własne „Nowej Reformy*.) 

Berlin, 17 czerwca. Członkowie stronnictwa 
środkowego, reprezentujący okręgi wyborcze w po- 
łudniowych Niemczech, postanowili głosować 
przeciw przedłożeniu w sprawach wojskowych. 

Ukł w celu qawarcia traktatu między Niem 
cami a Anglią w sprawach afrykańskich są bli- 
skie ukończenia. Niemcy odstępują swoich praw. 
do sułtanatu Witu i zaniechają rozszerzenia swo- 
ich posiadłości aż po granice państwa Kongo. 

Petersburg, 17 czerwca. Zanosi się na utwo- 
rzenie Towarzystwa w celu wykupywania ziemi, 
będącej w posiadaniu Polaków i Niemców w po- 
łudniowo-zachodnich prowincyach i oddawania 
jej Rosyanóm na powolną wypłatę przy pomocy 
długoletniego kredytu hipotecznego. 


Odpowiedzialny Redaktor: - | (5 J 
Michat Konopiński. 
Wydawca. Dr. Lesław Boroński., 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 17 czerwca, Pzisiaj w południe w zam= 
ku. cesarskim odbyło się zrzeczenie się praw. 
dziedzicznych areyksiężniczki Margarety-Klemen- 
tyny, narzeczonej: księcia: Thurn-Taxis. Dzisiejsza 
ceremonia była równie uroczystą, jak wczorajsza 
przy podobnej sposobności. Obeenymi byli: Arcy- 
książęta Ludwik-Wiktor, Ferdynand Toskański, 
Karol-Salwator, Franciszek Salwator, Fryderyk 
i Reiner, dalej osoby należące z urzędu do tego 
obrzędu, a mianowicie dostojnicy nadworni, mi- 
nistrowie węgierscy: Bethlen, Wejervary, Szi- 
lagyi {i Orczy, dalej admirał Sterneck, hrabia 
Hohenwart i tajni radcy i t. p. i 

Wiedeń, 17 czerwca. Wiener Zeitung podaje 
do wiadomości, że minister skarbu zamianował 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadwej odpowiedziałności za nią 
nie przyjmuje. 
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banknoty zagraniczne e 
i monety ... 
kupuje i sprzedaje =" "7 N 
k pod najkorzystniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


nisławowie hołd jednemu z najlepszych synów na- 
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Na pomniku tmieszozeno następnjacy czterowierst Eh Listy n aah za złz, 100 „Ma, e tężec El EE: Dun. . „l 20-17 m : spare ros. pełne ważne = iż) uc m =. 
: 3 ; i j . ziem. x Otamme si a e eia M — — —|Krakowskie . . . . ząb" 'anty dz iwsgezEb4p4 3 E 
napisany przez J. Lenartowicza: rad ję z "5 ; SE E iir 100 5a Renta papierowa . . , że mt: 100} 99 99 75] Ofner (minste Budy) . na 40 raw. r, Boir aa Ay „ a sztikol 46 wi. 
Przechodniu wbyśw Polskę jak ten zmarły wierzył, BE. wa 4 „ okr. 56 złr. 100 CYM Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . 100113 14 —| Czerwonego Krzyża sustr. na 10 z w. + 75 Rubie papierowe . . . im 10% wtuk(136 26 
Idź i czyń — dobry przykład soroe twe ośmieli.., 50: Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 100138 257138 75i Czerw. Krzyża węgiarekie mą j r w: 20 50 
Leoz jeżeli w Ojozyzaę zwątpiłeś do końca, ' [Boja Oblig. koman. Banku kraj. za złr. 100/100 75] — —} Pożyezka prem węg. po 50zł. „n 1004138 —|i3 80 Radolia o o m aa e dł 39— 
Odejdź ta cietiem Bwoii mie zaałanikj ałońioa. 4,9). Obligacje pożyczki kraj. za złr. 1003 98 20-98 90] 4*/, Losy Cisańskie(Thaiss-Reg.) „ 100147 —]137 5O; Btanisawowakie . . . sa 20 młe w. 


aWOÓGZE = = ie i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
AUGUST RACZY SKI m ej ps realisajó wylosowane alaita i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wsaystkieh znaczniejszych miastach 
Dom EEankOoOwo:- Koniscowy, Kearntor wymiany w kustryi i zagranicą; przyjmuje zlosonia giełdowe, wykonywując takowe spiesźnie, pod najkorzystniejsze mi warunkami 


{vw Krnkewię, Rynek złówny Nr. 4A Kinie A-R. Bnakawe slecenia uprowinoyi załatwia cię odwrotną pocztą. 


`a 


4 Nr. 137. 


Nakładem K. Kozłowskiege w Po- 
znanim (uliea Długa, 8) wyszło i jest do na- 
bycia u niego jak i w celniejszych księgarniach 


Wspomnienie o Adamie Mickiewiczu 


na pamiątkę przeniesienia jego zwłok do katedry 
na Wawelu, z 
Checiszewski. 

Treść: I. Miekiewiez w domu rodzicielskim. 
II. Mlokiewica w Wilnie. III. Na wygnaniu. IV. 
Powaga Mickiewicza i treść niektórych jego u- 
tworów. V. Miekiewicz jako krzewiciel wstrze- 
mięśliweści. 1488 1 

ena 15 oeatów. Za 7 egzemplarzy i złr., za 
15 egz. 2 złr., za 100 egz II zir., przesyłka franco. 


Magazyn towarów galantetyjnych 
pod firmą 
J. ZGAPLAŁALSKI 
Kraków, Rynek główny, 
na uroczysty pogrzeb ś. p. 


Adama Mickiewicza 


przyjmuje zamówienia na Zrobienie 


szarf **"* 


do wieńców ze wstążek kolorowych od 

15—25 ctm. szerokich w moirze lub 

atłasie, wraz z drukiem i frendzlami pe 
najniższych cenach. 


Apteka w Zakopanem 
F. Tabeau 


zaopatrzona we wszelkie środki lecznicze, 
wina lecznicze, koniak kuracyjny, mala- 
gę i madeyrę. Utrzymuje na składzie 
cacao, jakoteż przyrządy chirur- 
giezne, termemetry. — Wyrabia 
kefir, stosownie do życzenia, jedno, 
dwu lub trzydmiewy. 1502 1 12 


Kandelabry 


garnitury na biurko, wazony, ram- | 
ki, przyciski, miseczki i popielni- | 


czki z bronzu 
najpiękniejsze i najtańsze u 


Wilhelma Fenza w Krakowie. 


Cenniki na żądanie franco. 1442 1 0 
Obstalunki zamiejscowe odwrotnie. 


NN LLL 


Młody człowiek 
agronom, Z Królestwa Polskiego, mający 
posadę w jednym z większych majątków 
rentującą aię około 1500 złr. roeznego 
dochodu, posiadający przytem własnego 
kapitału 10.000 złr., ma szczerą wolę 
znaleść sobie tewarzyszkę życia, 
mającą lat 18—24, dobrze wychowaną, 
przystojną , łagodnego charakteru, oraz 
posiadającą własnego kapitału 20.000 złr. 

Panie, reflektujące na powyższe warun- 
ki, zechcą nadsyłać oferty wraz z foto- 
grafiami pod lit. S. ML. poste restante 
Jaroslaw. 1495 1 3 

Za dyskrecyę ręczy słowem honoru. 


Wziesięcioeentowa 
Czytelnia Rolnicza. 
Celem 10 cent. Czytelni rolniczej jest szerzyć 
najpewniejsze wiadomości między ludem, wyra- 
biać zazniłowanie do zawodu rolniczego, działać 
w tym kierunku, aby stan gospodarstw mniej- 


sayeh podnieść © jeńen stopień wyżej. 

Wyszły z drukn : 

1. jak gespedarowałem w reka [aleuredzaja. 

2. Jak gospodarze radzić seble mają wobec 
brakn ściółki. 

3. Uprawa koniozyny czerwonej. 

4. O Bawozie stajennym., 1497 1 3 

Każda z tych książeczek kosztuje 10 centów, 
Prenumorata roczna I złr. 20 eeautów. 

Prenumeraię i zamówienia przyjmuje : 


Biwe Towarzystwa rolniczego w Cieszynie, 


Marya Leinkram 


w Krakowie, ul. Grodzka, 9, | piętro, vis a vis 
An bon Marche, otworzyła 1500 1 10 


nowy wiedeński magazyn kapeluszy 


damskich i dziecinnyek , połączony wraz z wy- 
borem wszelkich rzeczy w zakres modniarstwa 
wchodzących. Przyjmuje także obstalunki. 


Nieodwołalnie w niedzielę dnia 22 czerwca 
ostatnie przedstawienie. 


Na Placu Dietla 
Banoita Schmidta 


wiedeński 
ulubiony 


Teatr małp i psów. 


Dziś we środę o g. 5 popołudniu 
ostatnie wieikie 1309 17 o 


dla dzieci i familij Przedstawienie 


po zniżonych cenach. 
Dzieci płacą: Miejsce zamknięte 30 ct., 
I miejsce 20 c., II miejsce 10 c.t 


Wieczór o godzinie 8 


Wielkie Przedstawienie 


po znińonych cenach. 


EG" Lśniąco bialą cerę TYBĘ 


uzyskuje się prędko i pewnie, 
DY PIEGI 

znikają bezzawodnie po użyciu 
Bergmanna mydła liliowego 
wyrabianego jedynie przez Bergmaana | Spółkę 
w Droźnie. Sprzedaż po 40 eentów za sztukę 
w spteee L, Rotnera w Krakowie. 584 15 0 


Si z |||... Bi 
Petrzebny jest od 1 lipca b. 
r. kawaler lub wdowiec 


jako gospodarz 
na foiwark 200 morgowy. 

Bliższa wiadomość w  Administracyj 
„N. Reformy“. 1856 10 0 


$ rycinami, skreślił Józef 


czy we wszelkich układach , dotyczączą- 
cych sprzedaży lasów lub całych dóbr. 


Podziękowanie. 


Poczuwam się do miłego obowiązku, 
aby w imieniu swojem i moich dzieci, 
wnuków i prawnuków złożyć publiczne 
podziękowanie staropolskiem „Bóg za- 
płać* wszystkim Prżyjaciołom i Znajo- 
mym, a w szczególności także Panom 
Ksaweremu Konopcó, Fortunatowi Gra- 
lewskiemu, Drowi Janowi Hajdukiewi- 
czewi, Janowi Gwiazdomorskiemu i ks. 
kanon. Piotrowi Strzelichowskiemu za 
poniesione przez Nich trudy w, odpro- 
wadzeniu zwłok mej Najdroższej Zoby na 
miejsce wieeznego spoczynku i okazane 


mi prawdziwe współczucie w mojem cięż- 


kiem strapieniu. i 
Jan Armółowicz 


1503 1 z familią. 


Przyjemny, delikatny i długo- | 
trwały zapach tej wody sprawił to, 
że w Antwerpii na wystawie wszech- 
światowej została publicznie pro- 
klamowaną i wyszczególnioną. — 
| Cena flakonu mniejszego 80 cent., 
większego 1 złr. 50 centów. 


Pader Książgcy 


przyjemnie przylega do twarzy, na- 
daje piękną naturalną białość, świe- 
żość i delikatność cery. Jest nie- ` 
ocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct. 
całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1:50 
Różowy dla blondynek i kremowy 
dla szatynek i brunetek małe pu- | 
dełko po 70 ct, większe złr. 1:20 
z łabędzikiem złr. 1:60 97160 


J. IHNATOWICZ 


LWOW 
sklepy własne: ul. Kopernika, 3. 
ul. Halicka, 25, róg Wałowej, 
Kraków, Sukiennice, 20, | 


Czerniowce, Rynek, L. 2. 


U 


BIU RO 
techniczno-leśne 


Józefa Landy 


nadleśniczego i e. k. kraj. sądownie za- | 


przysiężonego taksatora dóbr tabularnych. 
w Krakowie, ul. Dietla, 10l. 


przyjmuje do wykonania wszelkie prace || 


WW 
KĄT 
» 


wchodzące w zakres gospodarstwa leśne- 


go, pomiarów lub urządzenia lasów, sza- 


cunków w celach sprzedaży, działów lub 
zamian, udziela informaeyj i pośredni- 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
że nasze rozpowszćchnione i x do- 
broci znane 


PIWA 


jakoto : 1323 6 0 


PORTER, ALE, 


oraz mowe 


y e 
Szampańskie 
(Mousseux Maerzen), najlepszej jakości 
exportowe, z najczyściejszych składni- 
ków wyrobione, odpowiednie szezegól- 
niej dla rekonwalescentów, którym PP. 


Lekarze po ciężkich cierpieniach żołąd- | 


kowych dla wzmocnienia piwo przepisują; 


są do nabycia w oryginalnych butel- | 


kach w składach handlowych pp.: 

P. Jadowski, ulica Grodzka, 

W. Konopnicki, ulica Długa, 

J. Kosz, ulica Grodzka, 

J. Kulczyński, uliea Floryańska, 

A. Lieheskind, ulica Floryańska, 

S. E. Loeffler, ulica Mostowa, 

W. Mikuszewski& Zegadłowicz, M Rynek, 

Michał Muchowicz, ulica Zwierzyniecka, 

M. Schiasinger, w Podgórzu. 

Wiktor Schuh, w Podgórzu, 

Jan Strycharski, ulica Długa, 

J. Szklarczyk, ulica Szczepańska, 
Zarząd 


Browaru Arcyksiącia Albrechta 


w ŻYWCU. 


Wyjeżdżającym do kapiel krajowych |; i 


poleca się 


Jarzyny suszone fi 
Izdebnickie s. $$ 


do nabycia w Agencyi dla Rolników |$ 


Kraków, Rynek, L. 34. 


& drukarni Związkowej w Krakowie. 


Woda Lwowska. I 


| T Prędko schnące, z świetnym połyskiem. || 
| | | 2000 zir. bocznego zarobku 1476 2 4 


1419 2 3|. 


Taz EK 
E <feal MTT 


Kraków, 18 Czerwca 1890. 
C. i k. wył. uprz. Fabryki 


Aleksandra Herzoga, Wiedeń, l, Graben, Braunerstrasse, 6, 


domtarczają za najlepsze uznane 


Maszyny do prania Zamknięcia kanałowa | Piece Moldinoorowskie 


NOWA REFORMA. 
© 3-E 30 20 HE 34 + OE JE 66 3-0 3-6 zwł 
„Grand Hotel“ w Pradze. Ò 


Największy i najlepszy hotel w Pradze, tuż obok dworca kolei. Posiada 200 r 
pokoi eleganckich, z wygodnemi łóżkami. Posiada sale jadalne i czytelnie, 


G 


i kąpiele na każdem piętrze. Elegancki „restaurant“. Amerykański bufet (Patent Strakosoh ojedynczo. kni d 
i ji salę do palenia tytoniu. Angielską, niemiecką i francuską kuchnię. Do & Boner). 1 automatyczne, M 2,1 ok pp 
hotelu przybudowany zimowy ogród z teatrem i salą koncertową. Goście * Najlepsze Piete Regulatory, 
è hotelowi mają wstęp do teatru za połowę ceny. Wyciskacze, i ochrona : 
Hotel jesc od 1 listopada pod Dyrekcyą Angielskiego Towarzystwa a M przeciw Calorifery, 
akcyjnego. — Jeden z dyrektorów posiada język polski. — Hotel posiada = ai e, zalewom, Przyrządy 
| dzienniki polskie. 1499 1 j przeciw ed 
U | Dyrekcya „Grand Hotelu“ w Pradze. I Przyrządy szczurom, wentylacyjne. | 
orewa weunang 00 prasowa nia ziewom. |(palania central., + 
rr EFE EEEE itd. wyziewom. |UDAIGNIA COLITAL, =E 


Sprzedaż pod gwaraucyą. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie 816 22 10 
WW/ina 
Kokajsko- Hegyalajskie 
czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 


EL. KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kasehau Ungaru). 260 83 0 
Cenniki epłatnie. 


W dobrach Rzemień 


jest do wydzierżawienia 
od 1 lipca 1890 r. 


młyn 05 kamieniach 


w używalnym stanie, położony przy 
drodze krajowej wiodącej z Dembi- 
cy do Mielca 


| Najtrwalsze zapuszczenie posadzek. | 


Prawdziwa 


bursztynowa farba połyskoWa 


do zaprawy posadzek 
z fabryki iakierów i farb 


| KRZYSZTOFA SCHRAMMA 


w Wiedniu, Offenbach n|Menem, Berlinie. 


Zalożona w r. 1837. — Premiowana w Londynie 1862. 


Do nabycia w Krakowie w wszystkich lepszych handlach kolo 
nialnych i u-J. Strycharskiego, ul. Długa. 1327 6 12 


SALON MÓD 


PRAGOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 887 21 0 
Linia A—B, I piętro, w domu Wgo Janigi, 


został zaopatrzony 


w kapelusze wiosenna i letnie 


izvviaty 1 pióra. 
Wykonuje zarazem w jak najkrótsz) m 
czasie SUKNIE podług najnowszych 
żurnali, po cenach umlarkowanych pole- 
cając się nadal względom Szan. Pań. 


W różnych kolorach. 


Próbki kolorów gratis na żądanie. 


W kiministracyi „N Reformy" 


są następujące Świeżo wyszłe broszurki| Wiadomość w kancelaryi 
do nabycia: adwokata Dra Józefa Re- 


Z powodu klęski rolniczej w r. i880,90 | tingera w Krakowie przy uli- 
napisał Dr. J. G. Pawlikowski. 50 ct. cy Wiślnej L. 3. AOS 


EES EEE © | Przegląd literatury ludowej polskiej z| "1 
E aneian aort Najprzedniejszo, wyśmienite 
Marsala 


'|Mowa na obchód rocznicy konstytucyi 
z najlepiej renomowanej faktoryi Pie» 


3 Maja 1791, przez ks. T. Chrome 

ckiego. 10 cent. 
| Bracia Lerche, komedya w 3 aktach, 

przez Adama Asnyka. 50 ct. 1278 3 0 h 

„A. R AR tro Giacone w Marsala (Sycylia) 

eggo Wez, w oryginalnych beczkach po 26, 750, 

100 i 200 można dostać u Gimseppe 

Vivante w Tryjeście, jako w go- 

neralnem zastępstwie i składzie na Au- 


KRAWATY 
stro- Węgry. 1877 4 10 


ER l męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
ożenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. j 7 
Qd stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej. kim wyborze, OTAZ 1285 8 0 

Najsknteczniejsze średkł przeciw 
molom i ewadom 


= Środki lecznicze : Obok klimatyczuych warunków, kąpiele mineralne žela- Gy A i 4 
H ziste nader bogate w gaz kwasu węglowego , ogrzewane i fot Shwari (w r. 1889 IA parasole jedwabne, laski, 
i Świeży transport „Zacherlina“, 


pa tutki do papierosów ży tr ) 
Proszki desinfekcyjne, Papier zdrowia 


KG wydano ich przeszło 31.000). 
M |firmy Cawley © Henry w Paryżu 


może każda rzetelna osoba każdego stanu rocznie otrzymać przy pewnej dzielności. Zapyta- | 
nia w francuskim i niemieckim języku pod C. 9812 do Rudolfa Mosse, Wiedeń. 


C. k. Zakład zdrojowy 


IKRYNICA 


(w Galicy1) ej 
najobfitsza szczawa żelazista. $ 


niekiej i Słotwińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ten eel w parku urzą- yg oleca Magazyn 

dzonytm budynku i t. d. * i p gazy poleca 9623 16 0 
$. Mieszkania : Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume- Au Bon Maarche W Erz sztofowio 
ra Rz pościelą i usługa, po Miga” Gg zaopatrzonych w piece. „Hotel“ pod PA? FILIPA EILE s y yA 
%% 3 różami i dom gościnny „pod Zamkiem“ służą do tymczasowego umieszczania osób $$ 4-17 1 ý Ą A : e. 
KA świeżo przybywających. j 94 AZ Krakowie, wica Grodzka, L, 6. Kraków, Rynek, linia A—B, 37. 


Spacery : wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, liczneni ławkami i 
miejscami do spoczynkn i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po gó- 
rach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę. 

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki : Kilka restauracyj, kiika mleczarń, 
c 2 cukiernie , wspaniały dom zdrojowy z salami bałowemi, restauracyą , salą bilardowa 

i dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdro- g 

( 
Ri Prócz stale przez sały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa MN 
WĄ praktykuje 7 lekarzy. — Frekwencya roczna wynesi przeszło 4000 osób. [ 
T W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urzą- g 


Najlepszy, najtańszy najpewn. i najdawn. 


srodek NAWOZOWY 
pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, 
jak ogółowo pod wszystkie ziemiopłody 


w każdym gatunku siemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami znako» 
mitych powag rolniczych, jest ściśle poręczony co do swych skła- 
dnikoów organicznych jak ngot, kwas fosforowy, kali, obok 60% organ. 
subetancyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 1180 31 56 
skoncentrowany nawoz bydlĘCY | 
(Kugrais da boeuf) z pierwszej o. k. w. uprz. i pat. anstro-węglor. Fabryki skoncontrowanege 
nawozu bydięcego (Fabriken concent. Rindordüngers) w Temoszwarze I Aradzio (Briidor Saxi). 
Centralbureau : Wien. III., Rennweg, Nr. 20 P, gdzie wszelkie korespon- 
dencye nadsyłać należy. W" Próbki | broszury darmo | opłatnie. WE 


af W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań, jakoteż kąpieli są i 


jg jowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych 
za miast przybywający i t. d. 


t 


FA dzony e. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczuy) pod kierunkiem 


Sezon otwarty od 15 maja do końca września. 
Na żądanie udziela wyjaśnień 


c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
OAZIE TZT 


Od 8 lat wypróbowane, setki uznań ! 
W I minucie, bez szczotkowania, buty jak lustro 
Rich. Gaertnera 


płynne, francuskie, minutowe czernidło na buty, 


Pociąga się skórę, która natychmiast przybiera ciemno-czaruy 
połysk. który trwa 8 dni, w wilgoci nie traci koloru i czyni skórę 
nieprzemakalną. Bardzo oszczędne, czyste i szybkie. Praktyczne dla 
Wieleb. Duchowieństwa, Wojskowości, Ekonomij, Lośnietwa i dla 
każdego. Dla męskiego, damskiego i dziecinnego obuwia, uprzęży 

Marka ochronna. itp. Zaprowadzone w e. i k. armii. 

Przosyłka opłatna: 2 fiaszki I złr. 30 ot, 6 flaszek 3 zir., 12 flaszek 4 złr. 80 centów. 


Chemische Fabrik von Rich, GAERTNER, k. u. k. Armecileferant, Wien, Giselastrasse, 4. 


WARSZAWSKA PRACOWNIA GORSETOW 


krojów paryskich 
pod firmą „a la Sirenne“, Kraków, ul. Grodzka, 31. 


Mam zaszczyt polecić JW. i W. Paniom: 

Gorsety fszbinowe. — Gorsety hygleolozao na włosia. 

Gorsety | szelki dia dzieci do prostego trzymania się. 

Gorsety męskle do konaej jazdy I do śpiewu. 

Paay dla osób olerpiących I t. p. 

Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wybór gor- 
setów gotowych s najlepszych materyałów i dodatków franeuskich. 
Przyjmuję rówuież obstalunki w miejscu, a także z prowineyi, które 
wykonuję w ciągu 24 godzin, zapewniając akuratue i sumienne wy- 
kończenie. BStudyując naukę krojów teoretycznie i praktycznie, oraz 
po długoletniej samodzielnej pracy w Warszawie, jestem w możności 
zadosyć uczynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenie uwagi 
na firmę. Z uszanowaniem 

Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne* 
1403 4 10 Kraków, ulica Grodzka , I. 31. 


| UWAGA. Przy pracowni urządziam dla dogodności JW. Pań gabinet do przymierzania | pasowania. 
|| = rmeooiiikiij kami" o wj a |. W. „miki 


Cukiernia 
Jana Baumana w Bochni 


=- -= m 


s'as 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia [[] 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukeyi nadają JĄ poszukuje uzdolnionego 

się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie H4|subjekta cukierniczego 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone ff i chłopca do raktyki 

są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko p : pl » 
Gaa aaa a me HG |z ukończoną przynajmuiej II klasą gi- 
w najnowsze i najstosowniejsze. mnazyalną. 1436 4 6 


Oryginalne Improved - Willa pod białym Orłem 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA w Rymanowie 


ri z z p śród I ilkowego , 300 kroków 
5 (z czólenkami obrączkowemi) ; E "Robi o S , inio 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, s, kolafortom. E a 
£ m i et. ej. 
sukien, dla a 5 2 T dla aigra ubio- Zadówióń Enjo pezkiifyua: Sonnol - 
: rów wojskowych. 
Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 


dor w Rymanówio. 1311 10 0 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- Tę Bilard 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 60 


s ; J. 3 : ) z płytą marmurową, w bar- 
D wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie ġġ 


; SZ dzo dobrym stanie, jest do naby- 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- R - ; 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). cia pod przystępnemi warunkami 


Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu w Towarzystwie kasyno- 
W Generalnej Agencyi ||wem w Tarnowie. i3536 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, Je STAT © 


; ; środek dla niszczenia grzybka drze- 
G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, mNegó ino NE Mei 
wszelkie zaś inne, nadużywająee imienia „Singer“, są tylko naśladownietwem. Broszurki bezpłatnie. 1183 10 


ZPR Z i ': ul. Gertrudy, 20, | piętro. 
drukarni A. Szyjewski. 
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